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TRIUMF POLSKIEGO LOTNICTWA 
Por. Zwirko na czele międzynarodowego raidu awionefex 


Dzisiejsze próby szybkości maksymalnej zadecydują 
o ostatecznej klasyfikacji. 


wald, Gedgowd, Lusser, Fretz, Ba-|mał 416 punktów — 171 za szyb- 


Zacięty wyścig Źwirki 
z Niemcami, 


BERLIN, 27. 8.— Wczorajszy 
dzień lotu upłynął pod znakiem 
zażartej walki jaką toczył polski 
zawodnik Źwirko z trzema groź- 
nymi przeciwnikami: Niemcami 
Possem i Hirthem oraz Szwajca- 
rem Fretzem. irko rozwijał 
maksymalną szybkość możliw. 
do osiągnięcia na samolocie R 
D 6, którym leci. Odcinek Paryż 
—Douwville przebył on z szybko- 
ścią średnią 230 kim. na godzinę, 
wyprzedzając Possa i Hirtha. Od- 
cinek Rotterdam — Dortmund 

wirko przebywa w czasie gor- 
szym, bo leci z szybkością 180 
klm, na godzinę. Niemcy i Szwaj- 
car lecą szybciej. Trasę Dort- 
pa amburg postanawia 

wirko” przebyć jaknajszybciej, 
by odrobić stracone kilometry. 
Srednia szybkość jego lotu wzra- 
sta z powrotem do 220 k na 
godzinę, Na tym etapie Źwirko 
jej m kszy szybciej od Possa i 
o a. 


Niestety na następnym odcin- 
ku Hamburg — Kopenhaga szyb- 


na godzinę, Tempo lotu Żwirki 
słabnie w dalszym ciągu na tra- 
sie Kopenhaga — Goeteborg, na 
której wymija go niemiecki pi- 
lot Hirth, Żwirko leci z średnią 
szybkością 204 klm. na godzinę, 
Niewiadomo co jest przyczyną 
dalszego zmniejszania się tempa 
lotu Zwirki, Czy zmęczenie, czy 
też przeciwnie wiatry, Tempo to 
spa a na odcinku Goeteborg — 
openhaga do 196 kilometrów na 
godzinę, Do Kopenhagi Źwirko 
przybywa razem z Possem i tu 
zatrzymuje się na noc. 

Srednia szybkość osiągnięta 
przez Żwirkę na całej trasie dn. 
wczorajszego, to jest od Paryża 
do Kopenhagi przekracza 200 ki- 
lometrów na godzinę. 


Na lotnisku 


. . 
w Berlinie. 

BERLIN, 27.8. — Wczoraj wie- 
czorem wylądowali na berlińskiem 
Jotnisku Staaken trzej najszybsi 
zawodnicy niemieccy: Seidemann, 
Massenbach i Marienfeld, kończąc 
ostatni wielki etap w ciągu jedne- 
go dnia. 

Lotnicy ci w punktacji ogólnej 
są na ostatnich miejscach i mając 
siine motory, a żadnej nadziei na 
poprawienie swych miejsc, posta- 
nowili zwrócić na siebie uwagę i 
pokrzepić serca rodaków szybkim 
lotem. 

Trzech naszych zawodników no- 
cowało w Kopenhadze (Zwirko, 
Karpiński i Giedgowd). Bajan 
AE defektu nocował w Goele- 
orgu. 


kość lotu Źwirki słabnie, Wyno- 
si ona już tylko 211 kilometrów 


g 
BERLIN, 27.8 (PAT.) Na lot-|s 
nisko w Staaken przybyli dziś ną- jsi 


jan, Francuz Arnoux, Zwitko, Kar-|k 


i 245 za próbę techniczną. 


Jedenasty — Marienfeld (Niem- 
cy) 323 p. (180 i 145). Srednia 


piński, Czech Anderle i pozostali Pery wę jego szybkość wynosiła | szybkość 205 km, na-gode, 


lotnicy. 


. . 
Powitanie ekipy 
. . 

polskie . 

BERLIN, 27.8 (PAT.) Uczestni- 
ków polskich raidu europejskiego 
witano dziś na lotnisku w Staacken 
owacyjnie. Na przyjęcie ich przy- 
byli: pułk. Filipowicz, major Kwie- 
ciński i major Wojtyga. W imie- 
niu poselstwa powitał zawodników 
polskich attache wojskowy posel- 
stwa major Szymański. Pani Szy- 
mańska wręczyła lotnikom kwiaty. 
W imieniu aeroklubu złożył ekipie 
polskiej gratulację prezes zerówki - 
bu Kehler i wiceprezes von Haeli- 
ner. Licznie zebrana publiczność 
entuzjastycznie prz ra 
wodników., polskic! 


. . 
Zwirko pierwszy. 
BERLIN, 27. 8. (PAT). O godz. 
16-ej min. 10 ogłoszone zostały 
oficjalne wyniki europejskiego raj- 
du awjonetek. 
Prowadzi Żwirko, który otrzy-- 


1 km. na godzinę. 

Drugi zkolei — Poss (Ni 
— 411 punktów (177 i 284). 
nia szybkość 196 km. na 

Trzeci — Hirth (Niemcy) — 410 
punktów (189 i 230). Przeciętna 
szybkość 203 km. na godzinę. 

Czwarty Fretz (Szwajcarja) 
408 punktów (177-4 231), Przecięt- 
na szybkość 197km: na godzinę. 

Piąty — Morzig: C łowac- 
ja) 404 punkty (180 i 224), Srednia 
szybkość 200 km. 

Szósty — Stein (Niemcy) 401 
punktów (180 1 221), Średnia szyb- 
kość 208 km. na godzinę. 

Siódmy — Seideman (Niemcy) 


) 


Śred 


39+ punkty (180 i 214), Srednła|punktów, 2-gi Poss 451 p., 3-ci 
szybkość 219 km. na nę. irth 45u p. 4ty Fretz 448, 5-ty 
Osmy — Lusser mey) -39:1Morzig 444, 6-ty Cuno 442, 7-my | 


punkty (173 i 219) -Srednia szyb- 
kość 193 km. na godzinę. 
Dziewiąty — Osterkampt (Niem- 
cy) 383 punkty (164 i 219). Sred- 
nia szybkość 186 km. na godzinę. 
Dziesiąty — Messenbach (Niem- 
cy) 363 p. (180 i 183). Srednia 
szybkość 206 km. na godzinę. 


godzinę. , 


Dwunasty — Gedgowd (Polska) 
300 punktów (102 I 198). Srednia 
szybkość — 164 km. na godzinę. 

Między tą nieoficjalną a osta- 
teczną punktacją zajdą nieznaczne 
odchylenia, co najwyżej o jeden lub 
dwa punkty. 

Jutro odbedzie się start samo- 
lotów do ostatniej kwalifikacji: na 
osiągnięcie maksymalnej szybkości, 

BERLIN, 27. 8, (PAT).. Oficjal- 
na punktacja międzynarodowego 
lotu dookola Europy, uwzględnia- 
jąca szybkość, prawidłowość, regu- 
larność lotu i td. przedstawia się 
następująco: 

Miejsce pierwsze — Żwirko 456 


JStejn 441, B-my Seldeman 4:4, 
r9-ty Luśser 432, 10-ty Bajan 423, 
fll-ty Osterkamp 423, |2-ty Passe- 
jwalde 419, 13-ty Junck 411, -ty 
| Massenbach 403, 15-ty Marienfeld 
!305, L6-ty Gedgowd 340 p. 


-c 


Strajk tkaczy w Anglji 


200 tys. robotników porzuciło prace 


LONDYN, 27. 8.—Po negaty- 
wnym wyniku obrad konferencji 
pojednawczej w nchesterze, 
która omawiała sprawę likwida- 
cji niebezpieczeństwa strajku w 
okręgu Lancashire, północno-an- 
gielskie związki zawodowe we- 
zwały 200.000 tkaczy, swoich 
członków, do porzucenia dziś w 


południe pracy we wszystkich 
tkalniach okręgu. Przędzalnicy 
przyłączą się prawdopodobnie 
| później do strajku. 

Minister pracy oświadczył po- 
słowi mjr. Campbellowi, że inter- 
wencja rządu w chwili obecnej 
byłaby bezcelowa i nie przynio- 
słaby żadnych korzyści, gdyż 


Kryzys światowy mija! 


Znamienne oświadczenia Hoovera 


NOWY JORK, 27. 8. Na ot- 
warciu wielkiej konferencji, po- 
święconej sprawie opanowania 
kryzysu prezydent Hoover wy- 
ślosił rzemówienie, w którem 
oświadczył, że wedle jego prze- 
konania, największy w dziejach 
świata kryzys gospodarczy mija. 

ierwszym objawem tego zja- 
wiska jest wzrost zaufania wśród 
mas, co daje nadzieję, że stósun- 
ki kredytowe, najbardziej uzale- 
żnione psychiki społecznej 
doznają wreszcie poprawy. 

Prezydent Hoover uważa, że 
nadszedł czas, aby poszczególne 
kraje zorganizowaty konferencje 
gospodarcze, które zajmą się 
rawą rozszerzenia kredytów, 
ócenia czasu pracy. Hoover 


stępujący zawodnicy: Junck, Oster- | wypowiedzisł się także za jak- 
kamo. Hirth, Stein, Morzik, Passè- najdalej posuniętym jej podzia- 


łem, co pozwoli na wciąśnięcie 
większej liczby bezrobotnych do 
procesu produkcji, 

Mowę preżydenta Hoovera 
podały w całości wszystkie pis- 
ma amerykańskie, koresponden- 
ci zaś dzienników zagranicznych 


przeteleśrafowali ją do swych 
redakcyj. | 
Tragedja w Alpach: 


Zwłoki trzech studentów. 

BERN, 27. 8. Ekspedycja ratun- 
kowa, która wyruszyła na poszu- 
kiwanie 3 studentów ze Sion, któ-| 
rzy w ub. piątek wyszli, pragnąc 
osiągnąć szczyt Cervin, nadzwyczaj 
w tym roku trudny z powodu lo- 
dowców, odnalazła ich zwłoki. O- 
kazuje się, iż spadli oni z wyso- 
kości 1.500 metrów. 


różnice zdań między robotnika- 
mi i pracodawcami zdają się być 
narazie nie do przezwyciężenia. 


Brak Jeszcze danych co do Kar 
pińskiego i kilku innych lotnikówe 


| 


| 


| 
Dziś ostateczny bój 


Próba maksymalnej szybkości, 
która ostatecznie zdecyduje 6 po- 
dzieleniu nagród między zawodnie 
kami odbędzie się na 300 kilo- 
metrowej trasie Berlin—Frankfurt 
nad Odrą — Dobrilug=—Kirschheieq 
— Berlin (Tempelhof). Start da 
próby rozpocznie się o godz. 3,15 
po południu z lotniska w Staaken, 
Maszyny wystartują kolejno 

Na próbie w Tempelhofie ogło+ 
szóne będą uroczyście wyniki ) 
nastąpi rozdanie nagród. 

Prasa niemiecka ma nadzieję, 
że jutro podczas próby maksymal- 
rej szybkości uda się Niemcowł 
Hirth'owi pobić Polaka. 

Hirth: bowiem ma 8 cylindrowy 
potężny motor, konstrukcji swego 
brała i zamierza osiągnąć szyb 
kość maksymalną 250—260 klm, 
na godzinę. 

Jeżeli ta zapowiedź niemiecka 
sprawdzi się, wówczas Hirth u- 
zyskałby za maksymalną szybkość 
20 punktów dodatnich i Zwirko 
musiałby wyciągnąć najmniej 240 
klm. na godzinę by zyskać 15 
punktów, 

Taka szybkość nie leży w gra 
nicach możliwości Zwirki. 

Poss, żeby pobić Zwirkę mue 
siałby na próbie maksymalnej 
szybkości wyciągnąć najmniej 255.5 
Fretz zaś taką samą szybkość jak 
|Hirth to jest najmniej 258.5. 
| Jak z tego obliczenia wynika, 
szanse Zwirki na l-4 nagrodę są 
znaczne, lecz uzależnione od szyb= 
kości, jaką uzyskają Niemcy, no 
i od szybkości własnej. 


Ułaskawienie hiszpańskiego przywódcy 


monarchistów 


Generał Sanlurio, (z prawa) przywódca hiszpańskich monar- 
chistów, skazany niedawno na śmierć, został obecnie askas 


wiony. Karę Śmierci zamieniono na dożywotnie więzienie. 


Na zdjęciu po zem w 
pi 7 = 


idzimy generała w aucie, zdążająe 


na rozpraw. 


Podziękowanie 


Pana Prezydenta. 


WARSZAWA, 27,8 (PAT.) 
Pan 


za pośrednictwem 


sobiście udział w uroczystościach 


pogrzebowych, bądź dali wyraz 


swemu żalowi po stracie małżonki 


Pana Prezydenta 4. p. Michaliny | wystąpienie m 


Mościckiej. 

W szczególności Pan Prezydent 
połecił złożyć podziękowanie du- 
chowieństwu katolickiemu, przed- 
stawicielom duchowieństwa innych 
wyznań, przedstawicielom organi- 
zacyj i instytucyj społecznych 
wreszcie niezliczonym rzeszom pub- 


liczności, które oddały pośmiertny | wą 
bołd ś. p. Michalinie Mościckiej. |m 


Trzęsienie ziemi 


w Austrji. 


Prezydent Rzplitej polecił 
szefowi kancelarji cywilnej złożyć, 
_ wyrazy 
serdecznego podziękowania wszy 
sikim tym, którzy wzięli bądź o- 


NENA REKA 


NOWY DZIENNIK ŁODZKI — 28 si 


BERLIN, 27 


temat komentarze. 


ne ostatnio pogłoski, iż parla- 
ent może być odsunięty od rzą- 
dów w państwie 

Potwierdza to w swoich wy- 
wodach „Kólnische Zeitung", Or- 
gan ciężkiego przemysłu niemiec- 


WIEDEN, 27. 8. Wczoraj w po- |kiego, powołując się na źródłowe 


fudnie w Klagenfurcie dał Się sty- | opinje 
szeć długotrwały łoskot podziemny, | petentnyc! 


który szedł jakby z północy na po- 
łudnie. 


Jednocześnie zauważono znaczne | się za 


drżenie budynków. 


bu pga najbardziej kom- 


Pismo to twierdzi, iż czynniki 
rządowe już dzisiaj wypowiadają 
odroczeniem terminu no- 
wych wyborów poza przepisany 


Trzęsienie ziemi nie wyrządziło | konstytucją okres dwumiesięczny. 


na szczęście żadnych szkód mater- 
jalnych. 


Konferencja Herriota 


w Sprawie żądań niemiec- 
kich. | 

PARYŻ, 27. 8. Premjer Herriot 
odbył wczoraj znów konferencję z 
przedstawicielami Francji zagranicą. 
Na Quai d'Orsay przyjęci byli wczo- 
raj ambasador Francji w Warsza- 
wie i poseł francuski w Pradze. 
Konierencja dotyczyła niemieckich 
żądań równouprawnienia w dziedzi- 
nie: zbrojeń. 

Według oświadczeń prasy, rząd 
francuski ze specjalną czułością ob- 
serwuje wszystko, co w tej sprawie 
dzieje się w Niemczech. Ze szczę- 
gólną uwagą śledzone będzie za- 
powiedziane na niedzielę oświad- 
czenie gen. Schleichera wobec pra- 
sy na temat niemieckich żądań woj- 
skowych. 


Straszliwy cyklon 
w stolicy Parag- 
waju. 

BUENOS AIRES 27. 8. (PAT). 
Donoszą z Paragwaju, że nad mia- 
stem Asuncion i okolicą przeszedł 
straszny cyklon, wyrządzając duże 
szkody materjalne. Szalejący hura- 
ganowy wicher powyrywał drzewa 
z korzeniami, pozrywał dachy z 
domów, powywracał słupy telegra- 
ficzne i telefoniczne, oraz zniszczył 
przewody elektryczne oświetlenia 
ulicznego, wskutek czego miasto 
było pogrążone w ciemnościach 
przez 10 godzin. Ruch kołowy i 
pieszy został zupełnie wstrzymany. 
ESBRSEFOUNEZNNEZENOSKOUNNE 


Kuśnierz 


Władysław Kawecki 
Plotrkowska 113, tel. 20/-76, 


Wykonywa 
wszelkie roboty solidnie 
Ceny najniższe. 


Katastrofa kolejowa 
or Soy l Zduńska Wola--inowrocław 


Rząd kanclerza Papena — jak 
podaje pismo — gotów jest po- 


konstytucji 


Nowe wybory do Reichstagu 
A miałyby się w tych warunkach od- 
Co raz poważniej brzmią lanso- | być dopiero późną jesienią, na za- 
zmienionej ordynacji wy- 


sadach 
borczej. 


polityczną, obecnie 
pewną ruchliwość. 


wykorzystania Szans 


większość ta, 


by gotowość poparcia gabinetu 
prezydjalnego, z innym kanclerzem 


w tym | mógłby 


|. Pewną uwagę zwraca zachowa- 
nie się cenirum, które dotychczas 
nie występowało na szerszą arenę 
zaś okazuje 


Centrum daje mianowicie do 
zrozumienia, że narazie nie zostały 
wyczerpane wszystkie możliwości(sów (dla Briininga) 1 pracy (dla 
utworzenia | Stegerwalda). 
większości w parlamencie. O ile 


od rządów w państwie 
zaciekłych walk 


rządku dziennego. 
„Deutsche 


narady centrowców, podo- 
bne opinje, nadmieniając, iż poro- 
zumienie centrum z narodowymi 
socjalistami mogłoby doprowadzić 
do utworzenia gabinetu, który nie 
miałby charakteru ściśle koalicyj- 
nego, przyczem dotychczasowy za- 
kres władzy prezydenta zostałby 


utrzymany. 

Senir byłoby golowe wejść 
do rządu z narodowymi socjalista- 
imi nawet pod prezesurą Hitlera, z 
| zastrzeżeniem dla siebie teki finan- 


Pozostałe teki mogliby objąć 


złożona z centrum | narodówi socjaliści, lub przez mich 
| narodowych socjalistów, zgłosiła- | wskazane osoby. 


JAPONIA UZNAŁA MANDŻURIĘ 


i zawarła z nią sojusz 
potępiają politykę japońską 


Amerykanie 


LONDYN, 27.8, — Japonia pò- 
stanowiła uznąć państwo mandżur- 
skie i zawrzeć z niem sojusz na 
następujących warunkach: 

1) Japonja bierze na siebie 
obronę militarną republiki mand- 
żurskiej. 

2) Zarząd południowo-mandżur- 
skiej kolei żelaznej, finansowanej 
przez kapitał japoński, obejmie w 
najbliższej przyszłości administra- 
cję północno-mandżurskiej kolei 
żelaznej. 

3) Republika mandżurska uzna- 
je wszystkie traktaty, łączące do- 


ZAKOŃCZENIE OBRAD PRZEDSTAWICIEL 


tychczas Mandżurję z Chinami za 
wyjątkiem tych układów, które 
mogłyby naruszyć niezawisłość no- 
wego państwa mandżiutrskiego. 


4) Republika mandżurska zobo 
wiązuje się zapewnić ochronę in- 
teresom chińskim. 

5) Funkojonarjusze japońscy 
będą współpracowali z funkcjo- 
narjuszami mandżurskimi dla za- 
pewnienia bezpieczeństwa konsty- 
tucji mandżurskiej, 


8) Obywatele japońscy w Mand- 
żurji będą korzystali ze wszelkiej 


swobody ruchów oraz wolności 
handlu. 

7) Republika mandżurska znosi 
wszystkie eksterytorjalności. 

NOWY JORK, 27.8 — Rozwój 
wypadków na Dalekim Wschodzie 
wywołał w Ameryce żywy niepokój. 
Wysyłanie nowych oddziałów ja- 
pońskich do Szanghaju i uznanie 
przez Japonię nowego państwa 
mandżurskiego wywołalo oburze- 
nie w Stanach Zjednoczonych i 
należy liczyć się z ewentualnością 


I PNISTW 


rolniczych w Warszawie 


WARSZAWA, 27. 8, — Dzi- 
siaj, o godzinie 17-ej, w gmachu 
Ministerstwa Rolnictwa rozpo- 
częło się końcowe plenarne po- 


siedzenie stałego komitetu stu- 
djów ekonomicznych loku 
państw rolmiczych środkowej i 
wschodniej Europy. 


Straszliwa zbrodnia wójta 


Pięć trupów w spopielonej chacie 


KATOWICE, 27.8. (PAT). — 


Pożar strawił dom mieszkalny, 


27 b. m. o godz. 4 min. 30 zau-,szopę i stodołę ze zbiorami. 


ważono” pożar w zabudowaniach 
Jana Trzmiela, zawieszonego w u- 
rzędowaniu naczelnika gminy Kró- 
lówka, powiatu pszczyńskiego. 


się pociąg wiozący komisję 


i wagonu 
bkością 
tów na i 


ing 
Na odcinku 
Zaborów, a P 


bo ( 
50 kilonge | 


iędzy stacjami | ay prot 


do mostu na 


ya i żoiae u 


uszkodzo- 

został cię- 

„  Przewieziono 8. 
do szpi 


„sielowej, nikt nie 


Fonta Ya 

ak ustalono, powodem kata- 

} wadliwy, niedostatecz- 

szyn na skręcie, 
<z===—- 


W zgliszczczach zwalonego stry- 


chu drewnianego domu znaleziono; 


pięć zwęglonych trupów. 

Dochodzenie wykazało co na- 
stępuje: 

Trzmiel około godziny 4-ej nad 
ranem zastrzelił swoją  55-letnią 
żonę Annę, 19-letniego syna i dwie 
córki, Zwłoki wyniósł i ułożył 
jedne obok drugich na strychu, na- 
stępnie podpalił zabudowania, zam- 
knął drzwi i — ułożywszy się o- 
bok ciał żony i trojga dzieci, po- 
pełnił samobójstwo. 

Gdy pożar został zauważony — 


wysko- | wszystkie budynki były ogarnięte 


przez płomienie: 


Krwawe rozruchy 
komunistyczne. 


BERLIN, 27.8. Wczoraj więczo- 
rem we wszystkich niemal dzielni- 
cach Berlina doszło do demonstra- 
cyj komunistycznych, które policja 
 likwidowała przy pomocy pałek gu- 
mowych, 

W dzielnicy północnej między 
policją i komunistami doszło do 
wymieny strzałów; jeden z demon- 
strantów Jest ranny. 


— 


Obrady otworzył przewodni” 
czący konferencji, dyrektor de- 
partamentu Ministerstwa Rolnict- 
wa i Reform Rolnych, dr. Rose, 


poczem przewodniczący poszcze- | przez „JUTRO PRACY”: 
kładali a- |? r = 


gólnych komisyj skła 
wożdania, przedstawiając odpo- 
wiednie rezolucie. 

o przyjęciu rezolucyj —prze- 
mówił minister rolnictwa i reform 
rolnych, p, Ludkiewicz, mówiąc 
m. ims 

„Praca konferencji stałego ko- 
mitetu studjów ekonomicznych 
bloku państw rolniczych Europy 
środkowej i wschodniej została 
zakończona. Ciekawym zbiegiem 
okoliczności data dzisiejsza wy- 

ada w drugą rocznicę otwarcia 
mierencji kierowników polityki 
rodczej państw rolniczych 
uropy środkowej i wschodniej, 
w Warsżawie. Konferencja ta 
dała początek ściślejszej współ- | 
pracy postadarczej państw rol- 
Minęły dwa lata wspól- 
F raiik y zniętkających 
o zrealizowtnia wspólnie è 
kniętych postulatów, a” 
„ Nie będę przypominał Panom 
historji waszej pracy, znacie ją 
bowiem dobrze”. 

Po przemówieniu ministrą Lud- 
kiewleza 
Rumunji, dyrektor Marjani, . który 
w imieniu wszystkich -delegatów 
zagranigy złożył podziękowanie 
rządowy polskiemu za umożliwie- 
nie narad nad doniosietni sprawa- 
mi, jak współpraca państw rolni- 
czych, znalezienie dróg w kierunku 
za słabych organizmów go- 
spo: itd. 

O godz. 18-ej konferencja za- 
mknęła swe obrady, poczem w 


zie ministerstwa rolnictwa i | kał 


rm rolnych odbyła się „gar- 
arty 4, x 


rezydent Hindenburg nie|-— pisze: 
nad tem do po” 


olksblat", organ cen 
trum wychodzący w  Stuttgardtcie, 
gdzie ostatnio toczyły się ożywione 


przemawiał zkolei delegat i 


erpnia 1939 _r, - AE. 


. CHAOS POLITYCZNY W NIEMCZECH) Co pisza inni? 


„Reichstag* ma być usunięty 
Papen obawia si 
przedwyborczych 


nia. (PAT.). — |nieść całkowitą odpowiedzialność | na czele, pi 
jnych czynni-|za obejście 
ków z otwartą grożbą rozwiązania |punkcie, byle uniknąć następstw, 
Reichstagu wywołało liczne na ten | jakie przynieśćby musiała kampania 
wyborcza, w formie nowych, 
Prasa wszystkich odcieni zasta- | zaciekłych walk między ugrupowa- 
nawła się nad dalszem  ukształto- , niami politycznemi. 
waniem sytuacji politycznej w Niem- 
» | czech 


Ruch zawodowy — 
a oświata, 
„POLSKA ZACHODNIA" za- 
państwowi: spo- 
łecznem naszego ro ALe ża 


Zaradzić temu złu kardynalnie 
i radykalnie może jedynie świa- 
domie i celowo prowadzona 
akcja wychowania społecznego, 
obywatelskiego i państwowego, 
posługująca się wszystkiemi 
środkami dokształconia doros 
słych, jak odpowiednie szkoły, 
kursy, odczyty, bibljoteki, ozy- 
telnie, świetlice, przedstawie- 
nia teatralne, chóry, godziwe 
rozrywki, sporty i t. d. Tylko 
umiejętne posługiwanie się 
dziennikiem i książką, wy- 
kształci w nich zainteresowanie 
sprawami życia zbiorowego, 
obudzi i wychowa zmysł dła 
ujmowania zagadnień życia spo- 
łecznego pod kątem widzenia 
interesu ogólnego. 


Wiążą się z tym uwagi jakie 
na łamach „JUTRA PRACY* 

> Horzelski, omawiając 
projekt powołania Rady Oświa- 
towej: 

Projektowana Rada Oświato+ 
wa projektowana jest na pod- 
stawie zyczenia Sejmu, wyra- 
żonego po uchwalenia reformy 
szkolnej. Życzenie to, a raczej 
zalecenie postanowiło zasadę 
szerokiego dopuszozenia społe- 
czeństwa do-ndziału w formo- 
waniu metod i programów wy 
ohowania szkolnego. 

Według projektu minister: 
jalnego w Radzie tej, złożonej 
s kilkudziesięciu osób miałoby 
być reprezentowane społeczeń- 
stwo przez urzędników mini- 
sterstw, mających styczność 
z zagadnieniami wychowawoże- 
mi, przedstawicieli nauki, oras 
okręgowych Rad Szkolnych. 
Pomimo, że wyliczenie w uchwa- 
le sejmowej wymieniało rów: 
nież organizacje społeczne i ża* 
wodowe — niema o nich mowy 
w projekole, 

Udział klasy pracowniczej 
jest w tej Radzie konieczny, 
czego zdaje się nie trzeba blis 
żej uzasadniać, 


Istotnie, kwestje oświatowe 
dla organizacyj Zawodowych nie 
są obojętne, a udział ich w pra- 
cach Rady Oświatowej musi być 
wyraźnie określony. 


bieni społecznen 
wyrobieniu 
świadczy. notatka zami ona 


Magistrat Warszawski ma 
wielkie trudności z powołaniem 
instytucji Opiekunów Społecz< 
nych. Zaproszono wszystkich 
przyszłych Opiekunów oraz 
Przewodniczących i Zastępoów 
Stacyj Opieki Społecznej na 
każdą Stację, Jednak zapro= 
szeni na przewodniczących i ich 
zastępców uie przyjmują zapro- 
szeń lub zrzekają się przyjętej 
godności, 

Ta niechęć do bezinteresow- 
nej pracy społecznej jest wy- 
soce znamienna jako rys wspól 
czesnego społeczeństwa. 

Magistrat zdaje sią będzie 
musiał odwołać się do pomocy 
istniejących organizacyj opieki 
społecznej, których członkowie 
niewątpliwie obejmą stanowi- 
ska przewodniczących Stacyj 
Opieki Społecznej,” 


. 6 
Dżuma w Argen- 
. 
tynie. 

SAN LUIS (Argentyna), 27. 8. 
PAT W miejscowym szpitalu je- 

n z chorych, jak wykazały prze- 
prowadzone badania bakterjologicz- 
ne, zmarł na dżumę. Powiadomio- 
ne o wypadku władze sanitarne, 
zastosowały natychmiast wszelkie 
możliwe środki ostrożności, celem 
zaoobieżenia szerzeniu się tej strasz- 
nej choroby. Dom, w którym miesz 
chory, został z rozporządzenie 
władz sanitarnych spalony, wszyscy 
zas jego mieszkańcy izolowani. 
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RYZYSEM 


Koncepcje p. Matuszewskiego a nasza rzeczywistość 


Czy te lub inne posunięcia na- 
szych sfer przemysłowych na te- 
renie walki z kryżysem gospodar- 
czym, są wynikiem głębszego prze- 
myślania, czy czynione są zgodnie 
z jakimś, na dalszą metę obmy- 
ślanym planem, czy wreszcie, jeśli 
iplan taki istnieje, jest on uzgod- 
niony z polityką rządu? Oto py- 
tanie, na które postaramy się dziś 
znaleźć odpowiedź. 

Ignacy Matuszewski, w artykule 
umieszczonym w n-rze 234 „Cia- 
zety Polskiej*, wskazuje dwa za- 
sadnicze kierunki wiodące do wyj- 
ścja z trudności kryzysowych. 

Kierunek pierwszy, nazwany 
przez autora anglosasko-skandy- 
nawskim, wierzy w możliwość prze- 
łamania kryzysu przez zwyżkę cen, 
wywindykowania ich na poziom z 
toku 1928. 

Drugi kierunek zmierza do ob- 
niżenia poziomu cen i przystoso- 
wania do nich kosztów produkcji. 

Dalej autor wskazuje, że kieru- 
nek ten reprezentowany jest naj- 
obficiej w publicystyce gospodarczej 
polskiej i niemieckiej. 

Nie mamy w tej chwili zamiaru 
«astanawiania się nad celowością 
obu tych koncepcji. Jedna jest dla 
nas rzecz niewątpliwa, że sfery go- 
spodarcze jak też i czynniki odpo- 
wiedzialne za całokształt życia pań- 
stwowego winne już były zdecydo- 
wać się na taką czy inną koncep- 
cję, której realizacja musi być pla- 
nowa i konsekwentna. 

Dotychczas, jeżeli się nawet coś 
do zwalczania kryzysu robiło, brak 
było jakiejś siły koordynującej te 
poczynania i to doprowadziło do 
nieprawdopodobnego chaosu, po- 
głębiającego w rezultacie sytuację. 
* Gdyby więc przyjąć, że realizu- 
(emy w Polsce drugą z wysunię- 
tych przez p. Matuszewskiego kon- 
zepcji, t zn. obniżenia poziomu 
cen przez potanienie produkcji, to 
i fu stwierdzić należy, źe w prak- 
tyce nasze stery gospodarcze reali- 
zują ją połowicznie, przytem w 
sposób dość oryginalny. 

Cóż bowiem obserwujemy? We 
wszystkich prawie dziedzinach wy- 
twórczości, więc czy to w górnic- 
twie, cukrownictwie, przemyśle naf- 
iowym czy włókienniczym, wszę- 
dzie bardzo intensywnie obniża się 
koszty produkcji przez bezrozumne 
obniżanie zarobków — doprowa- 
izanych dziś do absurdu. 

Co więcej, w „planie“ są dal- 
sze obniżki, © czem świadczą wy- 
mówienia pracy przez zakłady Po- 
znańskich, Scheiblerów w przemy- 
śle włókienniczym, czy leż przez 
koncern „Małopolska* w przemy- 
śle naftowym. 

Czy jednak istotnie uległy 
równomiernej obniżce ceny 
tych produktów. Nie, nie obni- 
żono ani o grosz. Ceny nafty, 
cukru czy węgla, a w mini- 
mainym stopniu ceny wyro- 
bów włókienniczych. 

Bierzemy tu dla przykładu skar- 
ięlizowaną wytwórczość, aby: przy 
okazji wskazać na destrukcyjną dla 


życia gospodarczego rolę karteli 
czy syndykatów. 

Mówimy o destrukcyjnej roli 
karteli dla życia gospodarczego, ro“ 
zumiejąc przez to całokształt tego 
życia, nie utożsamiając, jak to czy- 
nią sfery przemysłowe, pojęcia in- 
teresu gospodarczego z interesem 
przemysłu czy przemysłowca. 

Słowem, walka z kryzysem u 
nas wygląda dość osobliwie. Mamy 
obniżone daleko poza mini- 


mum niezbędne do życia pła- 
ce, mamy wysokie, nie obni- 
żone ani o grosz ceny, mamy 
kolosalną rozpiętość cen pło- 
dów rolnych | przemysłowych, 
mamy nędzę í chaos. 

| warto zastanowić się, jak po- 
lityka ta odbiła się na naszej rze- 
czywistości gospoderczej. 


cia na rynku wewnętrznym 

I tak: kiedy w pierwszem pół- 
raz 1932 r. wynosił tylko 7.153.996 
on. 

Zbyt mafty wynosił w I pół- 
roczu 1931 r. 47.322 tonny, a w I 
półroczu b. r. 40,229 ton. 

Cukru, na reklamę którego tyle 
poświęca się gotówki, zużyliśmy w 


Mowy niema o zwiększeniu się || półroczu 31 r. 153.940 ion, a w 


naszego eksportu, a jednocześnie 
notujemy kolosalny spadek spoży- 


I półroczu b. r. 142.430 ton. 
l tak być musiało. Winni to 


Strajk w Widzewie trwa 
Firma nie odstępuje od swych żądań 
Strajkujący apelują do urzędu wojewódzkiego 


Wczorajsza konferencja w in- | robkami 


spektoracie pracy między przedsta- 
wicielami zarządu _„Widzewskiej 
Manufaktury* i strajkujących nie 
dała wyników. 

Reprezentanci zarządu stwier- 
dzili, iż nie mogą odstąpić od swo- 
ich warunków, dążąc do zrównania 


zarobków tkaczy widzewskich z za- ścia stron obydwu do porozumie-'kłócony. 


„Nie on ich zrobił inwalidami...* 


Zamiast pracy-zniewaga | 


Karygodne postępowanie kierownika fabryki 
„R. Biedermann” 


P.U.P.P., za pośrednictwem Fe- 
deracji Grodzkiej P. Z. O. O. w 
Łodzi, skierował do pracy w fir- 
mie: R. Biederman, S. A.“ dwóch 
inwalidów wojennych: kol, War- 
wasiewicza i kol. Kitla. Gdy wy- 
mienient zgłosili się do firmy, 
kierownik p. Retisch oświadczył, 
że „fabryka nie jest zbior- 
nią kalek wojennych, nie 
on ich zrobił inwalidami 
i dlatego też niema obo- 
wiązku ich zatrudniać“. 

W przypuszczeniu, że p. Re- 
tisch odpowiedzi tej udzielił in- 
walidom bez porozumienia się z 
właścicielami firmy, tą drogą zwra- 
camy się do nich o zmianę nie- 
obywatelskiej decyzji urzędnika, 

Jednocześnie podkreślamy, że 
ustawa z dnia 17.3 rb. art, 69 wy- 
rażnie mówi: „Pracodawcy w rol- 
aictwie, przemyśle, handlu i ko 
munikacji nie mozą uchylać się od 
zatrudniania na każdych 50-ciu ro- 
botników i pracowników przynaj- 
mniej jednego inwalidy z utratą 
zdolności zarobkowej powyżej 35 
proc. — zaś art. 60 tejże ustawy 
nakłada sankcje: „Pracodawcy win- 
ni przekroczenia przepisu zawarte- 
go w art. 59, lub rozporządzeń na 


Oto naprawdę niebanalna fótografja< kandydata demokratów 
na stanowisko prezydenta Stanów Zjednoczonych, 
Na ilustracji naszej widzimy gubernatora stanu nowojorskie- 
go Franklina D. Roosevelta po grze w water-polow płewal- 
ni rezydencji swej w New-Yorku. 


|| 


robotników „Krusche i 
Ender* (niższe o 15 proc. od płac 
cennikowych). 

Przedstawiciele strajkujących wy- 
szli z założenia, że zatem nie mo 


że być mowy o jakichkolwiek re- |zygnowali z nocowania ma terenie 


dukcjach płac. 
W rezultacie, wskutek niedoj- 


jego podstawie wydanych, karani 


albo grzywną od 200 do 


2000 złotych. 


nia, konferencja została rozwiązana 
Strajkujący, jak słychać, posta- 
nowili zwrócić się o interwencję do 
urzędu wojewódzkiego. 
Strajk trwa nadal. Robotnicy zre- 


fabryki 
Spokój nigdzie nie został za- 


I Czy p. Retisch nie reflektuje ! 
będą w drodze administracyjnej | przypadkowo na 6-cio tygodniowy 
aresztem do 6 tygodni | „wypoczynek*?! 


—— — 


„Delegaci ministerjalni* 


Nowa kategorja oszustów 


Do rzędu niezwykłych przedsię- 
wzięć, jakich imają się oszuści, do- 
chodzi jeszcze jeden sposób wyłu- 
dzania pieniędzy, tym razem stoso- 
wany przez oszustów łódzkich w 
stosunku do najbardziej upośledzo- 
nych, bo bezrobotnych. 

W dzielnicy Widzewa i Chojen 
grasuje kilku osobników, którzy 
odwiedzają mieszkania  bezrobot- 
nych i przedstawiają się jako wy- 
słannicy ministerstwa opieki spo- 
łecznej. 


Panowie ci wyjmują z tek papie- 
ry z nazwiskami poprzednio już za- 
notowanych bezrobotnych i oświad- 
czają, że wizyta ich dotyczy przy- 
wrócenia bezrobotnemu zasiłków 
co następuje po rejestracji i opła- 
ceniu 5 zł. od osoby. 

W kilkunastu wypadkach bezro- 
E oddali ostatnie swe grosze 


lub zapożyczyli się u sąsiadów, by] | 


uzyskać stracone prawa do zasił: 
ków. 


——— 


Zatarg o zaległości zarobkowe 


Pięć złotych za całotygodniową pracę, 


Ostatnio wybuchł zatarg między 
robotnikami a zarządem firmy 
„Seidel i Praszker* w Strykowie, 
ul. Kościuszki 65. 

Firma zalega robotnikom z sz 
płatą zarobków w ścisłem przeli- 
czeniu od siedmiu tygodni, albo- 
wiem w okresie kilku ostatnich 
miesięcy wypłaca tygodniówki za- 
liczkami — po 5 zł. tygodniowo. 

Pozatem należności urlopowe 
rozdrobniła firma do niebywałych 
granic, wypłacając również zaliczki 


rz 


cej Gdynię z Pomorzem, z po- 
minięciem wolnego miasta Gdań- 


DROGIi MOSTY | 


É ë TE: . firmach o 
Doniosłe zamierzenia inwestycyjne (ogólną półtora miljona złotych 
Mosty wybudowane będa w 
różnych miejscowościach ju, 
w jącej liczbie 
w Małopolsce Wschodniej od- 
Obecnie prowądzane są. per- a ZE c 


na poczet należności urlopowych | 
— po kilka złotych co parę tygo- 
dni. 

Wobec powyżs. robotnicy 
zwrócili się do Związku Związków 
Zawodowych o wpłynięcie na fir- 
mę w kierunku wprowadzenia nor- 
malnych systemów wypłaty: Zwią- 
zek zwrócił się zkolei do inspek-= 
toratu pracy o zwołanie w tej 
sprawie konferencji. 


du 


Droga ta biec będzie przez 
Kack Mały, Kack Wielki i Chwa+ 
szczyce. - 


traktacje w sprawie budowy tej 


drot ARSZAWA, 26; 8, — Mi- 
nisterstwo Komunikacji dokonało 


wę 


byli przewidzieć ci wszyscy genialni 
realizatorzy polityki Lewjatana. 

„Trudno bowiem jest liczyć na 
zwiększenie konsumpcji wówczas, 
gdy obniża się sztucznie siłę na- 
bywczą ludności przy jedroczesnem 
utrzymaniu cen. 

„Jest chaos i- będzie on nadal 
zwiększać się jeżeli czynniki rzą- 
dowe nie ujmą żelazną ręką steru 
życia gospodarczego, nie nakreślą 
kierunkowych i realizacji ich nie 
przeprowadzą. 

: Tam, gdzie zachodzą objawy - 
niedorozwoju umysłowego, potrze- 
bny jest lekarz. Lekarzem dla na- 
szych „sier gospodarczych* winien 
być Rząd 

Środkami dla uzdrowienia cho- 
rego organizmu będzie — kontrola 
nad produkcją. 


Janusz Rey. 


„Rodzinny” lot przez 
ocean. 


| Pułkownik armji Stanów Zjednoczo+ 
nyoh Hutchinson zamierza w naje 


bli$szych dniach „wraz z całą swą 
rodziną, którą €idzimy na powyże 
szem zijąciu, oraz załoga, składa- 
jąca sią z 4-ch osób, polecieć sa- 
molotem z Nowego Jorku przez 
Grenlandją i Islan'ję do Londvna 


Gdzie będzie stracony 
Gorgułow? 


raz 


zm 
' pa e. 


i 


—— — 


zamówień materjałów na bud 


o- 
mostów żelaznych w kilku 


, na sumę 


waża jednak 


mo: 
w. 


DERT 


OBIETY--UCZESTN 


Nina Demme, kierowniczką stacji badawczej 


w Krainie wiecznych lodów. 


Historja zachowała nazwiska |ku, zaczęto się bliżej 


zi- | wać 


kilku kobiet, które spędziły 
mę w krajach arktycznych, Nie 
były to jednak pracowniczki na- 


owe, badające kraje polarne, | prof. 


ale żony badaczy polarnych, to- 
warzyszące swym mężom 
krajów wiecznego lodu. 
Żena podróżnika polarnego 
Pearyeśo przezimowała razem 
z nim w Grenlandji w roku 1906. 
„Francuzka Julietta Jean 
razem z swym mężem Rusano- 
wem w ekspedycji w roku 1912. 
Brusiłowowna, żona 


prawie na wyspę św. Anny. 
Wszyscy członkowie wyprawy, 
jak wiadomo zginęli. 

Pierwszą badaczką polarną 
słusznie może być nazwana Irina 
Leonidowa Rusinowa, która po 
raz pierwszy przezimowała w 


do |zagraniczna zamieszcza 


Żdankowa | 
była również towarzyszką po-, 
dróży swego męża w jego wy*; 


ry aż 
wyprawą. Amerykański 
trust dziennikarski wymógł dla 
siebie 250 słów przez radjo od 
jłowicza o życiu Niny 
mme, Również obecnie prasa 
sporo 
wiadomości o tej rawie. 
Łamacz lodów „Rusanow” u- 
daje się w bardzo uciążliwą po- 
dróż. Profesor Samojłowicz nie 


zginęła zbyt optymistycznie na podróż 


tę się zapatruje. Przypuszcza, że 
łamacz lodów zmuszony będzie 
przezimować w krajach polar- 
nych, bowiem lodowe stosunki 
w pobliżu .pwihęj Tajmiru nie 
wróżą nic dobrego. Na przyląd” 
ku Czeljuskine, będącym najda- 
lej na pason wysuniętą częścią 
azjatyckiego kontynentu ma być 
wybudowana nowa stacja nau- 
kowa, gdzie zostaną ci, którzy 
mają przezimować. Przedtem 


Nowej Ziemi w roku 1921. Trzy „Rusanow” zwiedzi jeszcze Zie- 
zimy spędziła następnie na sta- | mię Północną, gdzie zluzuje pa 


nowisku w Małej Karmakuli, 
gdzie zajmowała się badaniami 
sy, jm R 
goroczn rawie ła- 
macza lodów Sibirjakowa" Ru- 
sinowa bierze udział w chara- 
kterze geofizyka. 
wyprawie łamacza lodów 
Rusanow” uczestniczy lekarka 
Jelizaweta Iwanowna Urwance- 
wa oraz kilkakrotnie już w pra- 
sie wspomniana Nina Petrowna 
Demme, która na Ziemi Półno- 
cnej pozostanie jako kierownicz- 
ka tamtejszej stacji badawczej. 
Nina Petrowna Demme po raz 
pierwszy przezimowała na Zie- 
mi Franciszka Józeła w roku 
1930—31. Wówczas prasa mało 
zw uwagi tej ekspedycji. 
tacja badawcza w Zatoce Spo- 
kojnej założona została zresztą 
dawniej. Wyprawa w r. 1930 
miała za zadanie zluzować pierw- 
szą grupę badaczy. 

Z chwilą, gdy” rozniosła się 
wiadomość, że pomiędzy uczest- 
kami wyprawy, mającymi prze- 
zimować, znajduje się kobieta, 
Nina Demme, która jako pierw- 
sza kobieta na świecie, biorąca 
udział w ekspedycji p” 
doszła tak daleko w głąb Arkty- 


PRZYGODA 
NA TAMIZIE. 


Humoreska. 


Czy wiecie co sn Oxford- 
Cambridge Boat Race? Nie wiecie? 
Jest to konkurs wioślarski pomiędzy 
studentami z Cambridge a studenta- 
mi z Oxfordu. Stara, jak świat bi- 
storja, Powtarza się o0 rok od ro- 
ku pea 1829. 

tudenci z Cambridge n czap- 
Éi i kurki jasno niebieskie a = Or. 
forãu—ciemno niebieskie, Rozumie 
siq, że połowa Londynu zakłada się 
że zwyciężą jasno-niebiescy, a druga 
połowa, że ciemno-niebiescy, Panie 
noszą jasno, lub ciemno-niebieskie to- 
alety, kapelusze, kokardy, panowie 


pe Uszakowa, która przezimo- 
wała tam dwie zimy, Na ich 
miejscu pozostanie tam grupa 
Niny Petrowny Demme. 

Ww wywiadzie z dziennikarza- 
mi Nina Demme udzieliła szereg 
wyjaśnień na temat swych za” 
dań na Dalekiej Północy. 

Pierwsza grupa pionierów 
Ziemi Północnej na czele z U- 
szakowem, twierdzi Demme, wy- 
konała wiele. Wyspy Ziemi Pół- 
nocnej są obecnie mniej więcej 
ściśle zbadane; zebrano tam bo- 


tejszej przyrody, Wytyczyłam so- 
bie za dacie pogłębić dokona- 
ne już badania, głównie w kie- 
runku przemysłowej eksploatacji 
archipelagu. Właściwie wszyst- 
kie prace idą w tym kierunku 
Tak np. geobotaniczne badania 
zmierzają do tego, aby zbadać 
biologję dzikiego jelenia północ- 
nego i dsów polarnych, których 
tam żyje nadmiar. Uszakow o-! 


Niedawno oddano do użytku publicznega wielką tamg, zbu 


dowaną pomiędzy wyspą Sylt 8 
go. 


Tama ta słnży także do komunikacji kolejowej, 


wybrzeżem morze Północne 
Pasa 


żerowie pociągu, jadącego na wyspę, mają—jak widzimy na 


powyższem zdjęciu—z obu stron wagonu widok na spienione 


fale mo 


o rzeczach pierwszorzędnej wagi, 
gdyż nie mogłem zupełnie usla na 
nogach. Słaniając się dostałem się 
do doma i tu zapadłem w kamienny 
sen. 


Punktualnie o 10 rano parowiec 
prasowy opuszczał przystań londyń- 
ską, a ja spałem, spalem i spałem, 
obudziwszy sią pdnktualnie o trzy 
kwadrapse na 10. 

Przeraziłem sią i wyskoczyłem z 
łóżka, jak z procy. Kroćset, kroć- 
set, to było niezłe! Przyjechałem 
specjalnie do Londynu, by — gdzież 
są póńczochy?ł... Gdyby choć koł- 
nierzyk mie był taki ciasny! Umyć 


' się, —umyję sią innego dnia! Gdzież 


moje buty? Pooząłem dzwonić, jak 
szalony: dorożkę! 


Jak rączy jeleń pędziłem po 


ciam»n lub) jasno niebieskie krawa-|Schodach, jak torpeda wpadłem w 
ty, dzieci ciemno lub jasno niebieg. | dorożkę i obiecałem dorożkarzówi 


kie chorągiewki. 
Otóż w owych czasach byłem 
dziennikarzem, lubiłem podróże | po- 
jechałem jako korespondent swego 
pisma, by E i się owemn słyn- 
nemu Oxiord. bridge Boat Race. 
„Start studentów odbywał się w Put. 
ney, oddalonego o jakie 


cu przeznaczon 
krajowej, > 


dla 


primar sobie miejsce pomiędzy 
CE k 
E londyńską. Dzień miał 
rię ku końcowi, więc udałem się na 
do meme) mi przea kole- 


resiauracj 
bn podac spotkałem tu kores- 
europej- 
skich. Zasjiedliśmy A za do npo sł 
j rozmawialiśmy do godziny 5 nad 
Janem, O czem mówiliśmy nie pom- | mógłby mnie 
domyślam się, że mówiliśmy 


pa ea 


obiad 
gów 


pondentów w 


ne, ale 


dwie godzin 

od Londynu, więc z wielkim sora 
wywalczyłem sobie miejsce na parow- 
tak 


specialne wynagrodzenie jeżeli mnie 
dcstawi na czas do przystanku, Pę- 
dziliśmy na złamanie karku, by tyl- 
ko przybyć w porą. No i przyby- 
liśmy... Przybyliśmy właśnie w sa- 
mą porę, gdy parowiec wyruszał z 
przystani, a ja zostalem na brzęgo 
i krzyczałam — wymachiwałem re- 
kawi i tupałem nogami! Wszystko 
napróżno! 

„ siadłem na kamieniu i całkowi- 
cie oddnłam sią rozpaczy. Żeby 
przyjechać taki kawał drogi specjal- 
nie na wyścięj i siedzieć tu na ka- 
mieniu, gdy tam już wszystko toz- 
WB: 4 zapewne, 

gle ujrzałem tuż przy murze 
parowiec, zupełnie Pat A ma- 
rynarzy wygrzewało się na ałońcu a 
kapitan spacerował z kyta w kąt. 

— Sir! — krzyknąłem g całych 
— spóźniłem się na statak prze - 
znaczony dla prasy. Czy 
rzewieźć do Putney? 
= Z przyjetnością, panie, —gq. 


pan nie 


rskie. 
ore | 


rzekł kapitan — mam właśnie czas 
i przewiozą pana bardzo chętnie. 

Hurra, pomyślałem i jak tygrys 
skoczyłem na pokład! — A jaka jest 
cena za przejazd? — spytałem w 
ostatniej chwili, 

— 0 tem nie wśrto wigoltinać 
Niech pan spokojnie wsiadnł 

Zgodziłem się bardzo chętnie — 
przecież musiałem się dostać do 
miejsca statku. Mój statek pospiesz- 
nie wyszedł z przystani, a ja dumny 
i undowolony rozglądałem się po po- 
kładzie. 


Kapitan zbliżył się do mnie i 
rzekł wesoło. 
— Zapewne pan będzie chciał 


zobaczyć wszystko, co sią bądzie 
działo na rzece. Niech pan usadowi 
się o tu. — I poprowadził mnie na 
drugą stronę pokładu, gdzie brako- 
wała część wię i zastąpiono ją 
liną przeciętnie bezpieczeństwa 
pasażerów, 

Podziękowałem grzecznie kapita- 
nowi i usadowiłem się w tej niszy. 
Co za piękny widok! Oto made 
jeżdża przybrana kwiatami łódka, 
ciemno - nievieskie chorągiewki 
znaczki — Oxfordczycy! 

Nagle — ci wszyscy ludzie 
zwracają się w naszą stronę, pa- 
trzą na mój statek, patrzą na mnie 
i wybuchają szalonym śmiechem. 

Przyznam, że byłem dumny. — 
Swoją drogą — jacy ci anglicy u- 
przejmi. Poznali po mojej czapce, 
że należę do nich, poznali, że 
spieszę na wyścigi, i urządzili mi 
taką miłą owację, Począłem wy- 
machiwać czapką, a oni znów po- 
kładali się ze śmiechu. Tacy mili 
i weseli ludzie, ci anglicy! 

A oto znów łódka, tym razem 
jasno-niebieska — to przeciwnicy 
moi. Ale cóż znowu? | oni wy- 
buchają szalonym śmiechem! Nie 


8,—0d-|mogłem zrozumieć czego sie ci 


gaty materjał dla studjów tam- zy przemysłowe. 


znajmia, że na wyspie „Bolsze- 
wik” spotkał olb ie stada je- 
leni. Badania hydrobiologiczne. 
mają pe się z biologią 
morza. Oprócz tego stale grupa 
prowadzić będzie pomiary me- 
teorologiczne, bowiem nasza sta- 
cja jest rzeczywiście najbardziej 
na północ wysuniętą stacją at" 
mosferyczną. Oprócz tego załoga 
na Ziemi Północnej ma gruntow= 
nie „zkartografować” cały teren 
na którem już w roku 1933 ma- 
„ją być wybudowane pierwsze ba- 
Również cho» 
dzi o zbadanie warunków nawi- 
gacyjnych, gdyż liczy się z tem, 
że na Ziemię Północną trze! 
będzie skierować okręty dla ce- 
łów przemysłowych. 

Chrzęst łańcuchów oznajmia, 
że „Rusanow* podnosi kotwicę, 
Na mostku kapitana Jerochin 
i prof. Samojłowicz. Dwie grupy 
ludzi, którzy mają przezimować 
w dalekich krańcach Arktyku, 
żygasia się z pokładu z portem. 

śród świzdu syreny okręt o- 
puszcza Archangielsk, odwożąc 
pierwszą naczelniczkę załogi sta- 
cji arktycznej. 


Tragiczny zgon bada- 
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ICZKI WYPRAW POLARNYCH 


NA TE GIĘZKIE CZASY 


OSZCZĘDNI MŁODZIEŃCY. 
W wykwintnej restauracji sie- 
dzi przy jednym stole dwóch 
złotych młodzieńców, opodal zaś 
kowna kokotka, Jeden z tych 
odzieńców mówi do drugiego: 
— Daj jej znak, by się przy- 
siadła do naszego stołu. 
A na to drugi: 
Zaczekaj, niech zapłaci 
najpierw swój rachunek. 


POSTĘPOWY ŻEBRAK. 


— Litościwa osobo — proszę 
o jakieś małe wsparcie — nie 
mam roboty, żona chora, 

Jakto? — Przecież .sobie 
przypominam, żeście w prze- 
szłym tygodniu byli tutaj i do- 
stali coś odemnie. mówiąc że 
wam żona umarła i że potrzebu- 


jecie na pogrzeb. 

—A ra ją łaskawa pani, to 
prawda, to ja byłem, ale to była 
pierwsza żona, teraz już mam 


jr. 


/ 


ZNAK FRYZJERSKI. 
— Antek, patrz, zaciąłeś go- 
ścia! To się zdarza już drugi raz 
w tym tygodniu! Jak nie bę- 
dziesz uważał, to kalekę z cie- 
bie zrobię! 

— Panie sze widzi pan, 
jego kuchta to moja narzeczona, 
A akai P ję niej znak, 

j do niej przyjdę, 


PECH WŁAMYWACZA, 
— Wystaw sobie brachu, co 


cza krain polarnych mię za mrzięykzą spotkało... 


Gino Watkins, przywódca wyprawy 
podbiegunowej, bawiącej obecnie na 
Północy, zginął tragicznie Zatonął 


| om podczas polowania na foki morskie 
i a 


znów śmieją! Zapewne szyder- 
stwo! Widzą, że się spóźniłem 
i pokładają się ze śmiechu. Tak 
mi się anglicy podobali — szkoda, 
że są tacy niedelikatni! 

Wobec tego począłem znów 
wymachiwać czapką — zupełnie 
mnie moje opóźnienie nie zmar- 
twiła! A oni znów śmieją się jak 
opętani. Ale cóż to się dzieje na 
brzegu ? Mężczyźni, kobiety, dzieci 
biegną, pokazują sobie mój statek, 
wskazują palcem na mnie i znów 
salwa śmiechu rozlega się w po- 
wietrzu! Wiatr przynosi mi wprost 
poryki śmiechu. 

Zdziwiony rozglądam się doko- 
ła, oglądam buty! ubranie—-salwy 
śmiechu — oglądam czapkę i ręce 
— znów salwy śmiechu! 

— Biegnę do kapitana — sir, 
co to wszystko oznacza ? 

— Ot, brak im piątej klepki — 
mówi flegmatycznie kapitan. 

l znów mijają nas łódki, łodzie, 
motorowce, parowce i znów wszy- 
scy ryczą ze śmiechu. 

— Kapitanie! — krzyknąłem 
zaniepokojony — co to znaczy? 

— Boat-race — rzekł uśmiech- 
nięty kapitan 


„ — Ale wyścigi nie mogą prze- 
a wota szaleństwa tylu 
o 


„ Nadpłynął okręt marynarki an- 
gielskiej — nareszcie poważny sta- 
tek! — pomyślałem z ulgą. — Ale 
niestety, na okręcie rozległa się 
grzmiąca salwa śmiechu — Czue 
łem, że tracę zmysły. A może się 
wcale jeszcze nie obudziłem ? 
Może to sen? łem szaleć | 
A tu dookoła ludzie pękają, ryczą 
i tarzają się ze śmiechu | i meg 
jest ciągle laago uprzejmy 
i uśmiechnięty. 

nareszcie zbliża się statek pra- 


sowy! Mam już dosyć tel avtuacji || chwilą stał 


— Nooo 

— Włamałem się do banku 
alem natrafił na dyrektora. 

— I cóż ci powiedział? 

— Ano, naciągnął mnie na 
kupno 10 dolarówek. 


ŻONY. 


m 
Pryncypał (do buchaltera): — 
Kto tam telefonuje? 
Buchalter: To pańska żona. 
Pryncypał: czego ona chce? 
Buchalter: Nie wiem! Słysza- 
łem tylko słowa: ty idjotol 


— Gdybyś wiedział, jak moja 
żona składa mi porządnie co 
wieczór rzeczy do szafy. 

— Gdy wracasz do domu? 

— Nie, gdy chcę wyjść. 


-——— 


— Kapitanie, łódkę! Przesiądę 
się! Odjeżdżam, cóż panu jestem 
winien ? 

Zanim kapitan zdążył odpowię* 
dzieć, już z okrętu prasy rozlegał 
się chóralny śmiech, Ten śmiech 
kolegów wytrącił mnie do reszty 
z równowagi. 

— Co panu jestem winien? — 
krzyknąłem z pasją. . 

Nic — odrzekł kapitan. 

— Jakto nic? Za specjalny 
slatek ? 

— Ale wprost przeciwnie, mo- 
ja firma jest panu niezmiernie 
wdzięczna. Załuję, że nie możemy 
pana angażować na stałe! 

Oszołomiony  skoczyłem da 
łódki. 

Gdy już odjechałem na parę 
stai, obejrzałem się, by raz jeszcze 
zobaczyć ten oryginalny okręt. 
Zrenice moje rozszerzyły się ze 
zdumienia, Statek od góry do 
dołu oblepiony był afiszami, pla- 
katami i napisami! Był to statek 
dla reklamy!! I przeczytałem: 

— Pigułki Beechamsal Pigułki 
Beechamsa! Wszystkie choroby 
pochodzą z wątroby !! Kto cierpi 
na rozmiękczenie mózgu, cholerę, 
obstrukcję, brak wąsów, płaskie 
stopy, czerwoność nosa, odciski, 
kto ma zmarszczki, ten niech uży 
wa Roy Beechamsa II] 

le to nie wszystko. Na miej 
scu, na którem ustawił mnie kapi- 
tan, ściana zewnętrzna parowca 
nosiła następujący napis: 

— Patrzcie na tego człowiekal 
Cierpiał on na te wszystkie cho- 
toby, zażywał pigułek! Beechamss 
i jest zdrów jak rybal Podziwiaj- 
cie jego żywe ruchy! jego czer- 
w, wygląd Il! 

ad napisem olbrzymia ręką 
wskazywała miejsce gdzie przed 
EM.» 
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Niedziela 


Dris: Augustyna B. W. 
Jutro: Jana Chrze. 
Długość dnia: 15.58 
Ubyło dnia: 2.23 


Z DNIA NA DZIEŃ. 
Już taki los... 


Ponoć dzisiejsza niedziela 
Ostatnią jest z lata okresu: 

Dni wdowców słomłanych wesela 
Zejdą w podziemia Hadesu. 


Z następną przyjdzie już jesień 
W oplotach babiego lata: 
Hulaków za okres uniesień 
Znów zamknie małżeńska krata. 


Tak to już jest na tym świecie, 
Los nas traktuje okrutnie, 

Co mile, słodkie, to — wiecie — 
Kończy się prędko I smutnie... 


S-a I Hop. 


MAŁY FELJETOWN. 


Dziatki wracają 


Koniec wakacyj! Trudno. 
Wszystko, co piękne i miłe,trwa 
krótko i szybko przemija. 

A przecież należałoby nieco 
sprawiedliwiej podzielić rok, 
Ferje trwać winny przynajmniej 
pięć miesięcy: od 15-go grudnia 
do 15-go lutego ze względu na 
święta Bożego Narodzenia i kar- 
nawał, 

Karnawał edgrywa doniosłą 
rolę-w życiu młodzieży i jeszcze 
większą w życiu wychowawców. 
Komu się chce wówczas myśleć 
o nauce lub wykładach? 

Następnie cały maj powinien 
być bezwzględnie wolny od na- 
aki. Czyż jest bowiem piękniej- 
szy miesiąc, niż maj?! Ptaszki, 
kwiatki, aromat wiosny i wogóle... 
Po 6-ciu tygodniach nauki (czer- 
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Groteskowa parodja wyborów 


Znamienny protest w starostwie powiatowem 


„Nie wie co czyni, dlatego ciągle głosuje“ W 
wybrali małoletni 


W środę, dnia 24 b. m. odby- 
ły się w Rzgowie wybory do rady 
gminy Gospodarz, 

Z związku z tem do starostwa 
powiatowego w Łodzi wpłynęła 
wczoraj skarga mieszkańców  zmi- 
ny Gospodarz zaopatrzona kilku- 
dziesięciu podpisami, fa domagają- 
ca się: po pierwsze — uniewaź+ 
nienia wyborów gminnych z 
dnia 24 b. m. powtóre przenie- 
sienia urzędu gminnego z osa- 
dy Rzgów do kolonji Gospo- 
darz. i 

Skarga zawiera szereg poważ: 
nych zarzutów, z których wynika, 
iż wybory przeprowadzone były 
chaotycznie. z umyśliem wvracho- 
waniem, aby skrzywdzić ogół 
mieszkańców gminy na ko-) 
rzyść pewnel grupy mieszkań- 
ców Rzoowa. 

W skardze zarzuca się m. if; 
|że wybory dokonane zosfały w 
środę, w dzień powszedni, co 
już wpłynęło na spadek fre. wencji 
głosujących  Pozatem początek 
głosowania oznaczony był oficjal- 
nie na godzinę trzecią po poł. 
przy wyborach do rady gminnej. 
przy wyborach zaś wójta — na 
godzinę piątą po południu. 

Rolnicy z okolicznych, wsi któ- 
rzy w bardzo nieznacznej liczbie 
oderwali się od pracy, rozeszli się 
do swoich siedzib, jeszcze przed 
głosowaniem, z powodu spóźnio- 
nej pory. 

Komisarz wyborczy, niejaki 
Pawlaczyk, nie zarządził Sporzą- 
dzenia list uprawnionych do. gło- 
sowania, jak to zarzucają alitorzy 
protestu. 

Pozatem — jak twierdzi skarga 
— przy wyborach dopuszczano się 
świadomych nadużyć, zgóry uprzed: 
nio przygotowanych, na wyrażuą | 
korzyć dla mieszkańców Rzgowa, 

„Autorzy skargi zarzucają komi- 
sarzowi wyborczemu świadome 
zaniedbania swoich obowiąz- 
ków. M. in. stwierdza się, iż wo- 
bec braku uprawnionych do głoso- 


wiec i połowa lipca) sześć ty- |wania, po rozjechaniu się da do- 
godni wakacyj letnich do końce |mów nielicznych mieszkańców o- 
sierpnia i wreszcie — 2 tygodnie | kolicznych wsi, głosowali niępet- 


jesiennej przerwy w  paździer- 
niku. 


Sądzę, że mój projekt reor- 
ganizacji roku szkolnego będzie 
przyjęty i przez młodzież i przez 
pedagogów. Zasadą wszędzie 
być winno nieprzemęczanie się 
oraz równomierny podział czasu 
pracy i odpoczynku. 

Żałuję bardzo, iż sam nieste- 
ty, nie dę mógł skorzystać 
z dobrodziejstw mego projektu. 
Jestem jednak altruistą. Radość 
drugich, jest moją radością! 

ak to źle, że młodym jest 
śię raz tylko w życiu i to w 
pierwszym,  niedoświadczonym 
okresie żywota! Zdaje mi się, 
że uwaga moja jest pod tym 
względem całkowicie słuszną. 

Gdyby tak można odjąć sobie 
nieco latek z epoki łysiny i nie- 
zdolności odbierania pięknych 
wrażeń wszelakiej ostaci, a 
przelać ten czas w okres „f£ór- 
nej i .chmurnej”  młodości!?... 
Gdyby tak można odmładzać się 
bez kosztownych zabiegów chi- 
hg) peskjj 

rzyznać trzeba, że obecnie 
pojęcie młodości jest bardzo 
wzślędne, zwłaszcza w odniesie- 
niu do pań. Bo, któraż z nich 
mimo pięćdziesiątki nie czuje 
się, jak pierwiosnek pod śnie- 
śiem?! To z nas — mężczyzn — 
natura robi dość wcześnie nie- 
dołęgów, skazanych jedynie na 
rzewne wspomnienia o prześnio- 
uym śnie młodości i ra bezo- 
wocne don-Juanowe wysiłki... 


Luboń. 


U osób przygnęblonych, wy- 
tzerpanych, niezdolnych do pra- 
<y, natursina wode gorzka „Francisz- 
ka-Józefa* pobudza obieg krwi, 
wzmacnia zdolność myślenia i chęć do 
*racy, Żądać w upiekach i drogeri»"h. 

v 


noletni chłopcy i dziewczęta, skła- 
dając kartki po kiikakroć. 

Zanotowano również cały sze- 
reg wypadków, że starsi obywate- 
le Rzgówa oddawali po kilka Kar 
tek do urny. 

W lokalu wyborczym obecnych 
było paru obywateli z okolicy, 
którzy energicznie zaprotestowali 
przeciw takiemu poniewieraniu or- 
dynącji wyborczej, grożąc, iż gpi- 
szczą salę, na co komisarz wybor= 
czy — jak opiewa skarga — Śmie- 
jąc się oświadczył: „Każdy tak 
postępuje, jak mu się podoba. Do 


Na Filipinach 

domów runąły, 
głową, 
WYSPY» 


Trzęsienie ziemi na Filipinach. 


głosowania nikogo się nie zmusza* 
zaś Rzqowianie wykrzykneli: „Idź- 
ta-spać, » chamy, boście tu niepo- 
trzebnil”, ; 

W tym stanie rzeczy- tylko mi- 
nimalny procent uprawnionych do 
łosowania brał udział w wyborach 
atowali. sytuację niepełnoletni, 


skutek czego bez przesady powie- | Go! 


dzieć można, iż niepełnoletni 
wybrali wójta I radę gminy 
Gospodarz. 

„Opozycja”, t j. mieszkańcy 
gminy z poza Rzgowa, chcąc 
mieć konkretne dowody nadużyć 
rozpoczęła ścisłą obserwację gło- 
sujących, w tym celu wyznaczo- 
no w roli swiadków: Helenę 
Czekalską, Martę i Józefa Klu- 
czków (wszystko troje ze wsi 
Prawda, gminy Gospodarż), oraz 
Ireneusza Jelonkę, zamieszkałe- 
go w Łodzi, przy ul. Miłej 5, 

„Świadkowie” ci według o- 
mawianego protestu spostrzegli, 
że jedna z kobiet po raz trzeci 
wkłada karkę do urny wybor- 
czej. Na zwróconą komisarzowi 
Pawlaczykowi uwagę, ten z ca- 
łą pewnością siebie oświadczył: 

„To jest umysłowo chora, 
nie wie co czyni ł dlatego 
wciąż głosuje". 

Mimo to nie usunięto „umy- 
słowo-chorej” od urny i kobieta 
owa składała swoje liczne głosy 
bez żadnych przeszkód. 

Obserwujący komedję wy- 
borczą w Rzgowie stwierdzają 
nadto w swej skardze, że znany 
im z nazwiska 17-letni chłopiec, 


chwilowo przebywający w Rzgo- 
wie, złożył również głos do ur- 
ny, podając się za Józefa Głasz- 
cza, Nikt nie spytał się głosu- 
jącego o wiek, ani o dowód 
osobisty. 

W związku z tém podpisani 
pod skargą obywatele gminy 
spodarz zwracają się do sta- 


ójta i radę gminną 


głosowania i odbieranie kartek 
z legitymowaniem głosujących, 
co uniemożliwi nadużycia wy* 
ce SA 
o i w swej skar 

stwierdzają, iż gmina fan 
obejmuje 11.000 morgów ziemi i 
około 6.600 wyborców, z czego 
na Rzgów wypada zaledwie ok, 


rostwa powiatowego o unieważ- |2.000 m. ziemi i 2,000 mi - 
nienie wyborów, odbytych 24|ców, jest więc aalkowiek = wale 


sierpnia r. 


oraz rozpisanie niem skarżących 


nieszłusz- 


wyborów następnych, z wyzna- | ne, aby wybory dokonywane by- 


czeniem ich na niedzielę, od go- 
dzin rannych. Dalej domagają 
się podpisani, aby wydane zo- 
stało szo ry odnośnie spo- 
rządzenia list uprawnionych do 


Jak się dowiadujemy — ostatnio 
zorganizowano przesyłkę różnego 


Sowietów: 


który posiada w szeregu miast 
S S. R. swoje oddziały, wydając 
różnego rodzaju artykuły | żywnoś- 
ciowe odbiorcom bezpośrednio, na 
miejscu, lub przesyłką na walutę, 
przekazaną z zagranicy. 

Przekazy pieniężne dla „Torgsi- 


ły z krzywdą dla olbrzymiej 
liczby obywateli, z korzyścią 
zaś dla nielicznej grupy, za- 
mieszkującej na terenie 
Rzgowa. 


Przesyłki do Rosji sowieckiej 


Które banki polskie pracują 
z „Torgsinem* 


nu* przesyłać należy do „Wniesz 


jtorgu” Z. S. S. R. Moskwa, ulica 
rodzaju arytukułów z Polski do|Nieglinna 12, na konto „Torgsinu*, 


Nr. 758, przez Bank Gospodarstwa 


Przesyłka dokonuje się za poś- | Krajowego, Bank Zachodni, wzgłę« 
rednictwem sowieckiego „Torgsinu* | dnie przez Powszechny Bank Kre- 
Z. | dytowy. 


Cennik i informacje piśmienne 
w sprawie „Torgsinu* po otrzyma= 
niu znaczka pocztowego przesyłą 
przedstawicielstwo handlowe Z. S, 
S. R. w Polsce, Warszawa, Koszy» 
kowa 4. 


Dalsza-zniżka ceny zbóż 
l i bydła rzeźnego 
Uzasadnione obawy rolników 


Jak informują z łódzkich kół 
rolniczych 'w ciągu minionego 
tygodnia zaznaczyła się dalsza 
zniżka cen zbóż. : 

Wpłynęło na to tyki 
się (już z końcem lipca) żyta 
z nowych zbiorów, Od pierw- 
szych dni sierpnia ilość zboża 
z nowych omłotów na rynku 
stale wzrasta. 

Równolegle do obniżki cen 
zboża w Polsce — zaznacza się 
spadek cen tego produktu rów- 
nież na rynkach światowych. _/ 

Pozatem zaznaczył się w mi- 


|nionym tygodniu również znacz- 


ny spadek cen bydła rzeźnego, 
oraz spadek cen nabiału. 


z 


wydarzyło się wielkie trzęsienie ziemi. Setki 
tysiące, mieszkuńców została bez dufchu nad 
Powyżej widzimy chnrnkterystjczny krajobraz -2 tej 
na której znajduje sią wiele groźnych wulkanówa 


W związku z tem w sferach | duktów rolnych wydają się być 


|rolniczych panuje duże rozgory- 
Jezenie i niepokój, istnieje bo- 
|wiem obawa, iż fala zniżki cen 


|Einiejszege rolnych dozna jeszcze 


silniejszego pogłębienia. 

Jeśli wziąć pod uwagę ogólną 
|sytuację materjalną społeczeń- 
stwa — obawy ziemiaństwa od- 
| nośnie dalszego spadku cen pro- 


| KGKGKGAGACAGN SAHGKCAGTKQTNCHGKM: 


| Hallo Chojny! 


najzupełniej uzasadnione. 


Pamiętajcie 
o inwalidach 
wojennych! 


Udogodnienie dla naszych czytel- 


„HELIOS”, 


ników i prenumeratorów mieszka- 
jących na Chojnach i w okolicach 
PL Reymonta. 


Wypożyczalnia Książek 


Chojny 


ul. Nowo-Pabjanicka Nr. 34 
(osiedle Z. U. P, U., blok T, sień K., m. 99) 


posiada przedstawicielstwo naszego 


pisma. Przyjmuje zamówienia na 


prenumeratę oraz ogłoszenia. — — 


Ceny redakcyjne. Sprawne i szyb- £ 


kie załatwienie. 


Odnoszenie pisma § 


do domu. Ogłoszenia nie ulegają K 
żadnej zwłoce. £ 


Administracja. ; 


EPEE EEC EEN 


Su. 8. _ NOWY DZIENNIK ŁODZKI — dn. 7» z Nr. 237. 


Spółdzielca Szkolny. 


Od września r. b, zacznie wy- 
hodzić miesięcznik „É 
cSpoldzielca Szkolny”. Redak- 
torem zapalę a — 
terenie maz zwa się 
w prost co, przeto cza- 
sopismo jo oł odegrać poważ- 
ną rolę. 


W olągu ostatnich tygodni pod- |że szkolnictwo powszechna posia-|cja przedstawicieli Polskiego Zw. 


Po lik widacji Kuratorium szkolnego, t 
Sprawa ograniczenia liczby etatów nauczycielskich 


nie jest jeszcze ostatecznie załatwiona 
Urzędnicy kuratorjum znajdą zatrudnienie 


Równocześnie w dnin wczoraj: 


Grodzkie Zgromadze- 
nie Delegatów Związ- 
ku Rezerwistów., 


W dniu 28 sierpnia r. b. o go» 
godzinie 10 w pierwszym 'erminie, 
zaś wrszie miedostatecznej ilości 
członków © godzinie 10 min. 30 
w drugim terminie, odbędzie się 
w lokalu Związku Rezerwistów, 
przy ul. Narutowicza Nr, 45, III 
Grodzkie Zgromadzenie Delegatów 


noszone s4 stale alarmy 2 powodu 
zredukowania 27 etatów nauczycieli 
szkół powszechoych, jakkolwiek 
liczba dziatwy szkolnej, która do 
szkół tych ucząszcz,a wzrośnie zna- 
cznie w porównaniu z rokiem ubie- 
giym. 

Insoektorat szkolny dementuje 
powyższe alarmy, stwierdzając, it 
mówi się wprawdzie o ewentual- 
nem przestnięoiu szeregu etatów 
nauczycielskich z Łodzi na pro 


Z. R. m Łodzi. wincję, sprawa ta jednak nie zo- 
stała jeszcze ap ian załatwio- 

pod ma tak dalece, iż nie dotarła jess- 

Gos arstwo oz6 do miarodajnego obecnie « 
domowe tych kwestjach kurstorjum war- 


szawskiego okręgu szkolnego, A 
rozważana jest dopiero w minister- 
stwie oświaty 

Pozatem. jak ałychać, liczba in- 
spektoratów szkolnych w Łodzi ma 
być powiększona, 

Obecnie urzęduje w Łodzi ora 


na Wystawie Mieszkaniowej. 

Na Propagandowej Wystawie 
Mieszkaniowej w Parku Sienkiewi- 
cza, której otwarcie nastąpi w so- 
botę dn. 3 września, wzorowe go- 
spodarstwa domowe reprezentowa- 
ne będzie przez Oddział Łódzki 
Związku Pań Domu. 

Wszystkie Panie domu i gospo- 
sie będą miały możność zapozna- 
mia się z wzorową kuchnią, której 
urządzenie praktycznie przemyślane 
daje maksimum wygody i zadowo- 
lenia. 

W Wystawie bierze również u- 
dział Elektrownia Łódzka, która co- | 0280 
dziennie urządzać będzie ciekawe co gg załatwiona w sen 

okazy prania, gotowania i piecze- | 519 

Kia na Le rai anih i b. Hm Kilku starszych urzędników ku- 

nych kuchniach elektrycznych, Przy: | rstorjum przejdzie w stan spoczyn- 

rządzone w ten sposób potrawy I ku, następnie *pewna ilość urzędni- 

ciasta będą bezpłatnie wydawane Mak owy w oe k S 
bli A zero sia s a h $ 

publiczności zwiedzającej wystawę. dzi, pozostali 

przeniesieni będą do inspektoratów 


inspektorów szkoluych. Z nowym 
rokiem szkolnym mają tyć urucho= 
miona trzy dnlsze inspektoraty 
szkolne, tak więc ogółem urzędo- 
wać w Łodzi bądzie sześciu in- 
apektorów szkolnych. 

Paląca z wiela względów spra- 
wa żatradnienia personelu urzędni- 


. . . 
Nieproszeni goście. 
Splądrowana piwnica popa 

Nocy wczorajszej nieznani spra- 
«cy włamali się do plebanii parafji 
prawosławnej przy ulicy Piramowi- 
cza 12. Złodzieje, po splądrowaniu 
mieszkania parocha, przeszli do pi- 
wnicy, z której skradli kilkanaście 
buielek starego wina cerkiewnego, 
oraz różnę inne przedmioly, warto- 
ści kilkuset złotych, 


Łodzi miejscowy Oddział Zw. 
wysłał do ministerstwa W. R. i O 
P. specjalną delegację, która 030- 
biście poczyniła od 


Sajdy, interwenjowała 
ministerstwie, 


onegdaj w 


Dalsza zwyżka cen 
bawełny. 


Bawełna na giełdzie nowojor- 
skiej wykazuje w dalszym ciągu 
tendencję mocną. Notowania z d, 
26 sierpnia, w porównaniu z no- 
towaniami z dn. 25 sierpnia r. b., 
zwyżkowały ponownie o 20 do 
24 punktów, 


szechnego nauczania, 


r. 


W dniu 1 września r. b. przy- 
pada i5-lecie istnienia sądu okrę* 
gowega w Łodzi. 

15 lat temu wstecz, jeszcze za 
czasów okupacji niemieckiej, roz- 
poczely działalność sądy polskie. 

rócz sądów okręgowych. istnieją- 
cych w poszczególnych 10-ciu mia- 


Regulacja ruchu koło- 
wego w Tokio 


po zlikwidowaniu koratorjum 40 


jka, zalana krwią, 
|na ziemię. 


|po 
„niu poszkodowanej do przytomno- 
vni arządnioy 4 stwierdził u niej rznę tłuczoną 


ćskolnych. „głowy i przewiózł ją w stanie osła |straganów etc, są często spożywa- 


Wracając do kwestji ogranicze- | 
nia liczby etatów nauczyciełskich w ł 
Pol. i 
Nauczyciełstwa Szkół Powszechnych | 


zioła króki nia kosztem klienteli. 


u odnośnych czynników. | 


_Delegaoja, w skład ktarej wcho- ce i t. p. Jeden z kupujących spo- 
dzili, dyr. Zalewski i kierownicy |strzegł, iż szala * wagi, na której 
sukół w osobach Wasilewskiego U 


| w'adomiony 

Delegacja, przedkładając dane | protokuł. Okazało się, iż jedna sza- 
cyfrowe, zaczerpnięte z komisji pow- | la wagi Syngerowej była cięższa o 
podkreśliła, 


dać będzie w r. b. 75.040 dzieci 
uczęszczających do łódzkich szkół 
powszechnych 

Dla normalnego į racjonalnego 
prowadzenia nauki, opartej na pro- 
gramie zalecónym przez minister- 
stwo potrzeba 1386 etatów nanczy- 
cielskich (wraz z kierownikami 
szkół). 

Łódź do obecnej pory posiada 
1268 etatów, czyli brakuje 118 
etatów. 

Delegacja udała sie z koleł do 
kuratora Pytlakowskiego, któremu 
przedłożyła memorjał omawianej 
treści, 

Kurator żywo zainteresował się 
bolączkami szkolnictwa powszech= 
nego łódzkiego 8 po wysłachania 
dezyderatów, przyobiecał delegacji 
wydać w tej sprawie odpowiednie 
zarządzenie. 

Jak zdołaliśmy ustalić interwen- 


Smierć czatuje na 


. 
przechodniów. 
Wczoraj, vw godzinach rannych, 
ulicą Piłsudskiego przechodziła 27 
letnia Pelagja Wysocka (Wolborska 

|). Gdy Wysocka znajdowała się 
przy zbiegu ulic Piłsudskiego i Ce- 


(pry zbie — z wysokości 3 piętra 


spadła jej na głowę cegła. Wysoc- 
padła zemdlona 


Lekarz pogotowia ratunkowego 
udzieleniu pomocy i przywróce* 


bionym do domu. 
Fałszowana waga. 


Mac Synger (Lipowa 9) wpa- 
d 


Masny M 
Zielonym Rynku, sprzedawała owo- 


kładzie się towar, jest znacznie cięż- 
sz, aniżeli szala z ciężarkiem. Po- 


policjant sporządził 


10 dkg. od drugiej szali. 


Jubileusz łódzkiego sądownictwa 


. * 5 poszk 
obchodzony będzie w dniu 1 września |zaintercsowały się działalnością Slu- 


Z tej też racji dzień 1 września |rzystując swe stanowisko sekwe- 
1917 roku uważany jest za począ- | Stratora, pobierał opłaty, podatki i 
tek działalności sądu okręgowego ,B'ZYWNY wy: 


w Łodzi. 

W roku bież, w związku z 15 
leciem sądu okręgowego w Łodzi, 
obchodzą również 15-letni jubileusz 
swej pracy w sądownictwie pol- 


na pomysł łatwego oszczędza- | sportowania, przenoszenia i sprze- 
jdaży 
stojąc u straganu na |wielokrotnie dotykane rękoma przez 


Nanoz. Szkół Powsz. odniosła już 
pewien skutek, albowiem z polece- 
nia knratora Pytlakowskiego przy- 
był wezoraj do Łodzi naczelnik 
Stawkiewicz, który na miejscu as- 
poznawał się z organizacją szkol- 
nictwa powszechnego 1 odbył sze- 
reg  konferencyj z inspektorami 
szkolnymi m. Łodzi. 


szym wraz z naczelnikiem Stawkie- 
wiczem wyjechał da Warszawy p. 
inspektor szkolny, Gacki, który oso- 
biście zapoznał kurstora Pytlakow- 
skiego z ciętkiemi warunkami szkol 
nictwa powszechnego w Łodzi. 


ZEGARY w TRAMWAJACH 


powinny być zaprowadzone przez KEŁ, 


We wszystkich większych; — dyrekcja tramwajów lwow- 
miastach Polski zainsiełowate | skich zainstaluje zegary w wa- 
są w wagonach tramwajowych | gonach. Czy nie należałoby u 
zegary. Służą one zarówno pub-|nas pójść tą samą drogą? 
liczności jak też konduktorom. Zegary w tramwajach są po 

Jest to urządzenie praktyczne |trzebne zwłaszcza przy wyda- 
i celowe, to też byłoby pożą-|waniu przez konduktorów t zw. 
dane, aby wprowadzono je rów-|przesiadek. Również pasażero- 
nież w łódzkich tramwajach. wie, posługujący się przesiad- 

Weźmy sobie za przykład —| kami, niewątpliwie chętnie ko- 
chociażby Lwów. Tam sprawa |rzystaliby z zegarów tramwajo- 
zegarów w tramwajach poru-|wych, co zapobiegłoby niejed- 
szona została na Radzie Miej-|nemu nieporozumieniu pomiędzy 
skiej i obecnie — wskutek na-| pasażerem a konduktorem, 


cisku ze strony kół radzieckich — —— 
czasie 


Ostrzeżenie na 


Nie jeść owoców niemytych lub 


nieobranych 

Podczas ostatniej lustracji sani- | pośredników, kupujących ete., mo- 
tarnej zwrócono uwagę, że owoce,|gą przeto być pokryte zarazkami 
nabywane w sklepach, z wózków, |chorobotwórczemi, *a spożyte bez 
uprzedniego oczyszczenia mogą 
spowodować zapadnięcie na dur 
brzuszny. 

Ostrożnie zatem z owocami! 
Statystyka wykazuje, że liczba wy- 
padków zachorowań na dur brzusz- 
ny w obecnym okresie jest w ró- 
ku bieżącym większa, niż w roku ze: 
szłym. 


Podatki inkasował dla siebie 


i sam wymierzał kary za zwłokę 
Aresztowania przedsiębiorczego 
sekwestratora 


Ostatnio w samorządzie m. Ko-|tekstem doliczania kar za zwłokę 
ła ujawniono nadużycia, jakich do- | oraz kosztów egzekucyjnych, przy- 
puszczał się sekwestrator miejski |czem nadebranych sum nie wnosi! 
Józef Slusarski. do kasy miejskiej. 

Na skutek zameldowania osób Dalej stwierdzono, że Ślusarski 

odowanych, władze policyjne posługiwał się własnym kwitarju- 
szem, ściągając podatki na własne 
konto. 

Dotychczas zgłosiło się kilka- 
dziesiąt osób poszkodowanych przez 
przez nieuczciwego sekwestratora 

Slusarskiego aresztowano i o- 
sadzono w więzieniu. 


ne na miejscu bez zachowania jed- 
nak środków ostrożności, a mia- 
nowicie obmycia lub obrania ze 
skórek. 

Ponieważ owoce w czasie tran- 


są zanieczyszczane kurzem, 


sarskiego yy dochodzenie, 
które ustaliło, że Slusarski, wyko- 


ższe, niż rzeczywiście 


należały się od płatników pod pro- 


Rzemiosło będzie pokrywało 


stach gubernjalnych b. Królestwa 
Kongresowego, utworzone zostały 
sądy okręgowe w Łodzi, Często- 
chowie, Sosnowcu, Łowiczu, Wło- 
cławxu, Mławie, Białymstoku i Bia- 
łej Podlaskiej. 


skiem: naczelnik sądu grodzkiego 
w Łodzi, sędzia Łuczyński, tudzież 
kilku urzędników i funkcjonarju- 
szów sądowych, 


Z dniem 16 b. m. weszło wży- 
cie rozporządzenie ministra prze- 
mysłu i handlu w porozumienia z 
ministrami skarbu i spraw wewnę- 
trznych 


póz. 636 
. L4 
Nie wolno kłamać — nawet dla | ga rozporządzenie o, 
listopada 1931 r., o „zasilaniu fun- 
b y izb rzemieślniczych. 


Od 28 kwietnia r. b. istnieje na dzi od towarów przywożonych dro- mieślniczym w razie niedoboru bu- 
terenie m. Łodzi dżetowego, przysługuje prawo roz- 
porą Dowozowe*, które tru- kładania tych niedoborów na wszy- 
przesyłek kol h 
odbiorcom. ss 


1 rzedsiębiorstwo — dla bezpodsta 
—— | jaknajwi: » 
fosa m przednia ra ci ilości klientów, przy |ściwi odbiorcy przesyłek, korzysta-| Uchwała w tej sprawie, powzię- 
japońskiego, kierującego za rozsiewanii: 
gnału świetlnego ruch e ma 
nictwem 


jena a Fis SA "Ró rh pośred, nkowy. 

a a Słońca. Policjant atku ładuni 

Asa pepsi oa kor "1 go na" podawe "obowięijącgo |n uofmcni "OUY okres je licz opiaty, niezapiacong w ter- 
skarbowa « podatkami 


mieszczone sy znaki ostrzegawcze ' statutu a. podatku na rzecz m, Ło- —— sa 


u. 
ymierzone przez Izbę rzemie- | ląt 


niedobory Izb rzemieślniczych 


państwowemi z doliczeniem kosz 
tów egzekucyjnych i procentów za 
zwłokę. 


U. Rz. P. nr. 70 1932| 7abawa leśna „Orląt”, 


Łódzka organizacja młodzieży 
„Orlę* urządza w dniu dzisiejszym 
zabawę 'leśną, urozmaiconą różne- 
mi atrakcjami, jak naprz.: tańce na 
wolnem powietrzu, strzelanie o na- 
grody, loterja fantowa (każdy los 
wygrywa), poczta francuska i t. d. 
Na miejscu tani bufet. . 

Zabawa odbywać się będzie w 
lesie Zgierskim (przystanek tram- 
walowy Chełmy). Do tańca przy: 
gyw będzie doborowa orkiestra 

sta. 

Niewątpliwie szersze masy łódz- 
kiego społeczeństwa łaknące świe- 
żego powietrza wyznaczą sobie 
spotkanie na zabawie leśnej „Or- 


Początek zabawy o godz, 12-ej 
w południe. 


z—, 
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UFBKZYWA 


Przeprowadzona ostatnio 
statystyka zatrudnienia w po- 
szczególnych zawodach stwier- 

a, że prawie we wszy- 
stkich krajach zmniejsza się 
liczba osób, zatrudnionych 
w rolnictwie i przemyśle, na- 
tomiast zwiększają się kadry, 
zajętych handlem i pośred- 
nictwem. Przemysł przeżywa 
niebywałą stagnację i wyrzuca 
miljonowe rzesze na bruk, 
rolnictwo przestało się opła- 
cać, i ludność wiejska szuka 
zatrudnienia, choćby dodat- 
kowego, wreszcie państwa i 
samorządy 
redukcje urz 


malną odbywać się to nie 
może, — trzeba uciekać się 
do jakichś specjalnych sztu- 
czek. 

Przedewszystkiem więc 
tworzy się sztuczne ogniwo 
pośrednictwa. Towar, któ 


ry 
przechodził normalnie od fab- 
rykanta do konsumenta przez 
hurtownika i detalistę, dziś 
przechodzi przez 4 — 5 rąk, 
Liczba punktów sprzedaży 
najdrobniejszej i jakiejś 
olbrzymiej rzeszy wędrow- 
nych czy  domokrążnych 
sprzedawców zwiększa się 
systematycznie. A każdy 
chce z tego zawodu zarobić 
choćby na  najnędzniejsze 
życie. 

Odbywa się to dwiema 
drogami: albo podbija się 
cenę, gdzie tylko można, albo 
wmawia się konsumentowi 
towar znacznie gorszego ga- 
tunku lub oszukuje się go na 
wadze i mierze, erzy się 
przytem na szeroką skalę 
fałszerstwo artykułów: do 
masła dodaje się margarynę 
lub tłuszcze zwierzęce, do 


mleka — wodę z sodą, do 


aie 
dla dobra T, 


PR 


ecnych 


śmietany — twaróg, do cukru 
— mąkę kartoflaną, do her- 
baty — liście krajowe, do 
szeregu artykułów — sacha- 


rynę zamiast cukru, zamiast! dzi 


artykułów naturalnych — ja- 
kieś szkodliwe dla zdrowia 
produkty laboratoryjne. Barw- 
niki anilinowe spożywamy 
masowo. I w dodatku za te 
wszystkie fałszerstwa, popeł- 
nione przez tysiące zbędnych 
pośredników, konsument płaci 
niebywały haracz, 


Jeden z nauczycieli, pra- 
cujących w małem odległem 
miasteczku fabrycznem, dziś 
zamarłem, skarży się w liście 
do nas, że nie może w miej- 
scowym sklepiku dostać 
choćby znośnego gatunku 
herbaty lub kawy, a płaci 
jtyłe, że w dużem mieście 
otrzymałby za tę cenę naj- 
iepszy gatunek. „Za cyr- 
kielek do ołówka uczniowie 
— pisze nasz korespon- 
— płacą po 40 gr, Fab- 
rykant warszawski sprzedaje 
go hurtownikom po 8 gr. 
i daje w dodatku rabat, 
Po materjał na ubranie jeź- 
dzić muszę 37. kilometrów! 
Jak na to zaradzić?" — za- 


pytuje, 
Sprawa ta wyda ure- 
gulowania zwłaszcza dziś, śdy 


zarobki ludzkie spadły do mi- 
nimum. Dobry gaturek i 
właściwa cena — oto jedyny 
ratunek dla utrzymania. w 
równowadze budżetu domo- 
wego i nie niszczenia zdro- 
wia. Tymczasem faktem no- 
torycznie znanym jest, że kon- 
sument płaci powszechnie 2 
jdo 5 razy więcej, niż wynosi 
cena fabryczna. Kto na tem 
zarabia? Fabrykant traci — 
przez zwężenie rynku we- 
wnętrznego, robotnik i pra- 
cownik — przez bezrobocie, 
konsument — przez ograni- 
[czenie konsumcji, utratę zdro- 
[wia i zdolności do pracy, 

A zarabia — właściwie 
zaś prowadzi najnędzniejszy 
żywot — niekończąca się li- 
tanja pasorzytów, społecznie 


ACOWNIEZEJ SPÓŁDZ 


wyzyskać utajo 


ne s 
1 przyszłych 


bezwartościowych pośredni- 

ków. 
Co myślą o tem ci, któ- 
rych obowiązkiem jest zara- 
j wielkiej bolączce spo- 


łecznej, toczącej nasze życie? 
Jakie środki zaradcze pro- 
jektują związki zawodowe i 
ich kierownicy? 

Unja Związków Zawodo- 
wych Pracowników Umysło- 
wych wyłoniła specjalną Ko- 
misję Spółdzielczą pod prze- 
wodnictwem p. Jana Kisie- 
lewskiego, jednocześnie pre- 
zesa spółdzielni pracowników 
Państwowego Monopolu Spi- 
rytusowego. Zadaniem komi- 
sji będzie opracowanie pro- 
gramu uregulowania sprawy 
zbiorowego zaopatrywania 
swych członków, rozsianych 
po całej Polsce. Zagadnienie 
nie jest łatwe, ale nastręcza- 
jące się trudności nie są do 
nieprzezwyciężenia. Należy 
tylko oprzeć się na 
brzymiej 


ić te 


1932 r. 


IELCZOŚCI 
iły 


vokoleń 
|sianych po całej Polsce spół- 


elni pracowniczych. Po- 
tężny Związek Nauczyciel- 
„stwa Polskiego, liczący 43000 


,członków, również rozrzuco- 
jnych po całym kraju, organi- 
zuje Nauczycielską Organi- 
zację Gospodarczą z jedno- 
czesnem zamierzeniem nawią- 
zania kontaktu z  innemi 
związkami i centralami dla 
doprowadzenia wspólnej akcji 
do tego poziomu, aby dojść 
do własnej produkcji. Cały 
szereg innych związków już 
rozwiązał lub rozwiązuje o- 
becnie toż samo zagadnienie. 

Spółdzielczość pracow- 
nicza zaczyna toczyć się, 
Jak lawina, i nic już jej nie 
powstrzyma w biegu, aż po: 
wstanie wielki własny aparat 
rozdzielczy, i aż dla świata 
pracy zadymi niejeden własny 
'spółdzielczy komin fabrycz- 
ny i rodzić zacznie niejedna 


| 


tej ol- farma. 
już dziś sieci roz-| 


Henryk Rygier. 


Str. ?. 


datkowa komisja 


poborowa, 
poniedziałek, 29, b m. od 
godziny 8-ej rano rozpoczyna ue 
rzędowanie w lokalu przy AL Ko 
ściaszki 21 dodatkowa komisja 
poborowa dla P, K U Łódź Mia 


sto II. 

Stawić się winni poborowi fo- 
cznika 1911 i starszych, zamiesz- 
kali ma terenie 1, 4, 6, 7, 10, 12, 
13, i 14 komisariatów pol. państw, 
o ile dotychczss nie stawali da 
przeglądu wojskowego i nie mają 
uregulowanego stosunku do służe 
by wojskowej. 


Nocne dyżury aptek. 

Nocy dzisiejazaj dyżurują apteki, 
St. Kaeperkiewicza, Zgioraka 54 
J. Sitkiewicza, Kopernika 26, W. 
Sokolewicza, Przejazd 19, M. Lipca 
Piotrkowska 195. A Rychterai B, 
Łobody, 11 Listopada 86. 


Do 
W 


| Wahania cen w handlu 
detalicznym. 


Już onegdaj, na tarzowiskach 
łódzkich, zaznaczyła się zwyżka 
cen drobiu. 

Ceny te wzrosły dość poważe 
nie, albowiem około proc 

Powodem tej zwyżki jest zmniej- 
szony dowóz drobiu. 

Jednocześnie spadła znacznie 
cena pomidorów, a lo wskutek 
niezwykle obfitego dowozu. Ceny 
pomidorów za | kg. wynoszą 20 
gr. i niżej, zależnie od jakości to 
Waru. 


| 


sA 


DROG 
C 


Polski Qzerwony Krzyż wystą- 
pił z doniosłą j godną powszech- 

„nego poparcia jniciatywą. 
1 Mianowicie instytucja ta. wo 
bee coraz częstszych wypadków na 
drogach publicznych, postanowiła za- 
prowadzić stsłą instętnoją pogoto- 
win drogowego, Fogotowie to zao- 
patrzone będzie w środki lecznieza 
i opatrunkowe, artykuły dezynfek- 
cyjne i t. d. 

Stacje yozotowia rozmieszczone 
zosianą w punktach odległych od 
sadyb ludzkich, aby umożliwić po- 
moc ofiarom wypadków tam, gdzie 
trudno jest o lekarza. 


Wyrok któr 


Każdy oddział P. ©. R. ma w 
sprawie omawianej wypowie izieć 
się możliwie szczegółowo, zgłasza- 
lao własny plan organizacji takiego 
pogotowia, zakres jego działania, 
środki i Ł d, Na. podstawie „z%r0- 
madzonych ze wszystkich oddziałów 
P, C. K, dsnycn ustalone będą nor- 
my, według których zorganizowana 
będzie pomoc ratownicza ua dro- 
gach publicznych. - 

W omawianej ankiecie wziętą 
jest również pod uwagę sprawa 
współdziałania kę Ly? jr stacyj ra- 
towniezych P, O, K, z towarzystwa- 
mi turystycznemi, sposoby alarmo- 


OWE POGOTOWIE RATOWNICZE 


hwalebna inicjatywa P. C. K. 


wania, zasady udzielania pierwsza, 
pomocy, rakrutacja obsługi pogoto+ 
wią it. d. 

Jak informują — inè od pews 
nego czasu istnieje taki pierwowzór 
pomocy drogowej, alhowiem na więka 
szych szlakach  komanikacyjnych 
rozmieszczone są gdzieniegdzie w 
budkach dróżniczych punkty drogos 
wego pogotowia ratunkowego, dye 
sponujące apteczką, stalą uzupełnia« 
ną przez najbliższe oddziały P. O. K, 


y kompromituje 
wydział przemysłowy magistratu 


Sprawa koncesji, której nie było i łapówek, które były 


W marcu 1930 r. Rubin Edel- 


komunikował 


sztajn (Kilińskiego 25) nosił się z 
zamiarem urządzenia dworca auto- 
busowego przy ul. Kilińskiego 20. 
W tym celu uda! się do magistra 


a A 


Najstarsze książki świata 


Mużeum brytyjskie posiada ko- 
pię książki, którą uczeni uważają 
za najstarszą w literaturze świato- 
vá 


ej. 
"jest to tak zwana „książka 


zmarłych” napisana około 3009 r.| literat 
przed Nar, Chrystusa. Jest ona w cym doku 
jednym wieku z najstarszą . pitami- zmarłych * 
dą. Zawiera opis ceremonji reli-| pa”. 


giinych, psalmy, opis bóst i obja« 
wienia kapłanów o życiu pozagro- 
bowem. 


Takich 


laka tabliczka gliniana, która 
wspomina o potopie. Tabliczka ta 
jest zapewne najstarszą pamiątką 


literacką naszej ziemi. Tabliczka |kiwania w antycz 


ta liczy sobie 4000 lat wieku i ży- 
dzi, gdy w tysi 


już podanie o potopie. 


Chaldejskie pismo jak wszyst- Jw kuitury. 


ée semickie pisma. zaczyna wiersz 


tabliczek odnaleziono | piśmiennictw. 
tysigce w wykopaliskach Chaldei, | rozwinął się 
Najkosztowniejszym zabytkie m | podania, 
brytyjskiego muzeum jest właśnie|zy władz 


skie tabliczki zawięrają liczne o- 
pisy ceremonji religijnych, wojny 
i koronacji królów. 

Drugie miejsce zajmuje egipska 
ura, 


prized Chrystu- 
starsze księgi hebrajskie 
) w S-ym wielku, a chiq- 
skie o wiele później rozwiagło si 
o w Japonji, Zanim 
tam druk, wszystkie 
pieśni i wszystkie rozka- 
t wygłaszane były ustnie 
= śpiewaków | mówców pub- 
icznych. 

Możliwe jest, że ciągłe poszu- 
nych ruinach do- 
prowadzą do odnalezienia jeszcze 


c lat później po-| starszych dokumentów wiedzy Iņ- 
częli pisać biblję znali zapewne |dzkiej, które nareszcie 


rozjaśnią 
nam zagadkę powstania pierwszvch 


— 


od prawej ręki ku lewej, Chaldej. | 


| RSE 
(Oszczędność, która się mści! 


Spopielona zagroda 


spłonęła. Ogień zniszczył ma przy r m. 


tu m. Łodzi, aby uzyskać koncesję 
na stację autobusową. 

W magistracie spotkał znajome- 

o swego, Lajzera Abramowicza 

Narutowicza 6), który w czasie 


te przez czas dłuższy nie odnosiły 
skutku. 


„Oszczędny*' spósób budowania 
domów, zwłaszcza na wsi, powo- 
duje, iż bardzo rzadko powierza 
się nadzór nad budową fachowco« 
wi, wskutek czego powslają w na- 
siępstwie niepowetowane straty 

We wsi Babice gniny Kazi- 
mierz, powialu łódzki+go, wybuchł 
wczoraj połar w zaprodzie Fran- 


Ciszki Paszkowskiei Cała zagroda l ku 


Wreszcie Abramowicz za- o oszustwo i wyłudzenie 830 zł. 


zwrotu po- 
branej sumy, a gdy ten odmówił, 
odniósł się do urzędu kurator- 
skiego, który wdrożył dochodzenie 


kie zabudowania i 
dując stratę w sumie okola 
zł 


"Jak wykazało dochodzeńie — 


powodem pożaru wadliwie u- 

rządzony przewód kominowy, 
„Osżczędność” pdyni spo- 

wodgwała stratę Jej dobyt- 


zbadanych 
iż 


terze świadka-podejrzanego, zainie» 

resowanego urzędnika s oby 
nāk zapi 

bral g Abramowicza "250 zł. a 

nawet nie 
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„Tajemnica Zachodu“ 
Monarchistyczno - komunistyczna 


Atlantyda... 


Znakomity pisarz Mereżkowski o zagładzie kultury i cywilizacji. 


wszelkiego rodzaju. Ciągle po- 
chnie. a 7 scan z ay" o 
jajo niegdyś, na olbrzymiej, bez- tatnich lstach, gdy udo-,kióra istniała prze at, a 
kresnej | na oceanie Atlan- skonalenia techniczne pozwoliły | której życie płynęło tak bujnie, 
tyckim, potężne państwo Atlantów. na rrzeprowadzenie bardziej grun- |jak teraz; w której kwitła wysoka 
Państwo to znało wszelkie zdoby- townych poszukiwań, ludzkość o- ultura, jak obecnie j gdzie znano 
cze iechniki, które wydają się być siągnęła istotnie sensacyjne rezul-| takie zdobycze techniki, jakiemi 
dopiero tworem dziewiętnastego i taty. szczyci się ludzkość obecnie, 
dwudriestego wieku, stało na| Badania geologiczne, pomiary statrń z literatów, który gza- 
bardzo wysokim poziomie kultury; {dna oceanicznego, które wykazały, brał głos w tej sprawie, to wybite 
tak e, na jakim obecnie |iż w miejscu, w którem znajdować |ny pisarz rosyjski, tworzący obec 
stoi Europa. się miała niegdyś Atlantyda, znaj-|nie na emigracji — Dymitr Mereż- 
Przyczyny zaginięcia tego kra-|dują się wielkie wzniesienia —|kowski. i i 
fu są jeszcze niezbadane. grzbiet gór podwodnych. Nie napisał on jednak powieś- 
Po wielu wiekach, po podboju Badanin etnograficzne flory ifef na len tmat. Jego dzieło p. 
szeregu państw na kontynencie | fauny, a przedewszystikiem wydo- t. „Tajemnica Zachodu“ nie jest 
afrykańskim i europejskim, państwa bycie z dna morskiego t. zw. „ta. | peletrystyką. 
„iłotego wieku, zapadło się nagie |chilitu*, (znaczenie którego zaraz | To poważny traktat naukowy, 
w otchłań oceanu. Prawdopodob- wyjaśnimy), wykazały niezbicie. | napisany po literacku, a usiłący 
nie odegrały tam rolę wstrząsy|że legenda Atlantydy nie jest ząłębić przyczynę znikniecia Ą- 
wulkaniczne, które spowodowały |fantazją, lecz historyczną rzeczy” tlantydy. Najbardziej interesuią- 
zalonięcie wyspy- wist À cem jest to, że Mereżkowski po- 
Zalonięcie było tak gwałtowne, Cóż to jest „tachilit”? Jest to równuje dzieje Atlantydy z dzie- 
Że nikt z Ailantów nie zdołał sięļszklista lawa, która może utwo jami Europy i przepowiada taki 
ocalić. Nie ocalała też żadna Da-|rzyć się tylko na powietrzu, nigdy {sam koniec naszemu kontynen- 
miątka, która mogła świadczyć o|w wodzie. Ponieważ wyklnczoną | towi. 
wysokiej kulturze tego narodu. — |jest rzeczą, aby mogla zostać skąd- Czy jest to fantazja utalento- 
Legenda Atlantydy stała się| kolwiek zawleczona, powstaje hi | wanego pisarze? Możliwe. Ale 
mitem. | jako mit zapisana by-|poteza, że grunt, znajdujący się o- napisana jest w sposóh, który mu- 
a w kronikach Greków w IV]becnie na dnie, musiał niegdyś|5! wywołać powszechne zaintere- 
wieku przed narodzeniem Chry-|być nad powierzchnią morza i za- sowanie. > i 7 
stusa — przez więlkiego filozofa|padł się właśnie wskutek wybu- „ Mereżkowski, opierając się na 
Piatona. chów wulkanicznych. dziele Platona, twierdzi, że w ©- 
Poszukiwania trwają już 23 Stąd też pczostały ślady tejj Wym czasie panował złoty wiek 
stulecia. 2,300 lat świat szuka|Jawy na dnie oceanu Atlantyc-|na ziemi. Ustrój państwa Atlan- 
swej zaginionej pramatki — Atlan- | kiego. tów był monarchistyczno komuni- 
tydy, lecz poszukiwania te nie Niezmiernie przytem ciekawy | styczny. 
dały dotąd jeszcze właściwego re-|jest takt, że ślady te znaleziono Nie jest to paradoksem! Atlan- 
zultatu. , |drkładnie w tem samem miejscu, tydą rządził król, ale poza tem, 
Ale przyczyniły się do obalenia |które przed 23 wiekami wskazy- ustrój państwa, stosunki itd. opar- 
mitu i stworzenia naukowej teorji.|wał Platon. A trudno choć najte były na obecnej ideologji ko- 
Dziś bowiem jest już rzeczą nie|chwilę przypuszczać, by na tak wiel | munistycznej... 
podlegającą dyskusji, że Atlantyda | kiej przęsttzeni mógł zajść zbieg „Głównem i świętem prawem 
istniała faktycznie. okoliczności —pisał Platon i Mereżkowski — i 
Była to potężna wyspa, tak sk ibyło niepodniesienie na nikogo| 
wielka, jak północna Afryka i Ma~ = fbroni, Całe społeczeństwo miało 
ła Azja razem wzięte, która ciąg- Legenda Atlantydy była za”jjedno serce i jedną duszę. Nikt 
nela się niemal równolegle z za-|wsze wdzięcznym tematem lile "nie posiadał czegokolwiek własne- 
chodniemi wybrzeżami Europy ij rackim. go, wszystko było wspólne”. 
Ameryki. Naukowa teorja stawiaj Najwybitniejsi pisarze eu ropej- Mereźxowski pisze o przyczy- 
hipotezę, że Atlantydę zniszczył: scy snuli na jej temat powieści|nie, która spowodowała zaginię- 


TRUGIZNA W BARWNEJ, PONĘTNEJ OKŁADCE 


Walczmy z jadem, który zatruwa naszą młodzież. 


Nie potrzebujemy chyba przyta» |ku groszy. To też młodzież nnsza | nich platonicznie — sławetny stu- 
easć dowodów, jak doniosłym czyn- |kupuje, czyta masami i przesyca|zeszytowy romans 0 „nieślubnem 
nikiem w wychowaniu młodzieży jest zmysły naiohydniejszą pornoprafją, |dziecku, czyli nieszczęśliwej uwie- 
książka. Dobra Jektura wywiera — fa nikt i nie nie staje na przeszko-|dzionej szwaczce* uśmiecha się do 
obok imnych czynników — wnływ|dzie temo zatruwanin nieletnich |chłopca na każdym rogu alicy, memi 
przemożny na kształtowanie się cba- | umysłów!... bezpośrednią przystepnością i zniko= 
rakteru, ile zaś cech ujemnych, Czy, nie reagując na to, nie po-|mym (nawet na kieszeń chlopcs) ko- 
częściowo zbrodniczych nawet, wy-|pełninmy — wprost świadomie — |sztem. Czy wobec takiego stanu 
wołała i utrwaliła w jednostkach | zbrodni względem własnej, narodo-|rzeczy nie powinniśmy pomyśleć o 
lektura zła i niemoralna — o tem|wej rzyszłości? podjęcia walki ze złą literaturą 
dowiadujemy się jedynie sporadycz- je wątpiny ami na chwilę, żej również (a może: zwłaszcza) na pła- 
nie z kroniki kryminalistyczne, ©0|rozumni rodzice i świadomi zadań |szczsźnie jej przystępności? 
nadomisr stanowi tylko znikomą|swych wrehowawcy robia, co mozą.| Na zachodzie dawno fuż podjęto 
cząstkę csłoksztnitu ujemnych wpły-|aby ustrzec młodzież qd zgubnych|walką tą w ten praktyczny sposób. 
wów złej literatary na młódziet. |wpływów. Osy jednak włalza ich|Tstnieją stowarzyszenia (w skład 

To też nie ulega żadnej wstpli-|jest wystarczająca wobec faktu, żejktórych wchodzą wychowawcy i pe- 
«oścj, że społeczeństwo, które nie |chłopiec ma możność na ksźdym ro- | dagodzy) zajmujące się perjodycz: 
zwraca bacznej uwagi na tę stronę|gu ulicy, za drobne kieszonkowe|nem <wypuszczaniem na rynek wy- 
wychowania młodych pokoleń, wy- | pieniądze, dowolnie podniecać wy-|dawnictw dla młodzieży, populare 
rządza sobie samemu niepowetows-|obrażnią śwą fabroczną wytwórczo {nych xo względn na cenę i przy- 
ną szkode. Zdawałoby się, że pro-|ścią nieuczciwych jednostek, kieru-|stępnych ze wzgłędu napodaż Każ- 
sią tą prawdą powinna być przenik-|jących się żądzą zysku i spekolacji|da księgarnia, każdy kramik. każdy 
mięta świadomość każdego przecięt-|na zmysłowych pokusach naiwnych|kiosk — maią na składzie zeszyty 
nago awet członka społeczeństwa | umysłów? o barwnych, krzykliwych nawet 
i, stosownie do tej świadomości, Waita z tak szkodliwemi naroś-|orładkach, n treści navozór „Sen- 
lettara dla młodzieży powinne być|lami na organiźmie naszego życiajsacyjnej*, ale autorami zeszytów 
w nas przedmiotem specjalnej pie-|spolecznego winna być dobrze obmy-|są.. Wells, kap- Marryat, pafróż- 
czy i troskliwości. Jakże, miestety,|ślana, systematyczna i planowa. nik Awundsen i t. p. [nicjatorzy 
KA. temu przypuszczenia rzecz; - Cenzura prewencyjna książek dla] wydawnictw tych zrozumieli, że — 

Jik bowiem można tłumacz: 


sobie zjawiska, rzucające się 


Legenda Atlantydy znana jest 


p a wybuchy wulkaniczne do-, 
Głosi ons, że ist- konały reszt 


W ostatnie 


y|cii zwalczania go. Byloby 
aby w sprawie tej odezwały się jak 
a Ea E drwi: 

w nauczycieli, oświetlające 
yw ś mas dziotwy naszej niedostępne ze|sprawą walki z jak najróżnorodniej- 
K agta kapna nietylko wran- 04 ktm. A więo—podczns| szych punktów widzonia. Oddajemy 


TA chętnie lamy pisma naszego na ustu- 
n ale i bezpo-|szybami w żywot ośamołaj lak ważn i 
A podaży i niską ceną kil- piap en kókiee wodka alf Tem 


spo- | dostarczyć dusz dla 


eie tego wielkiego i potężnego 
państwa. 

Na przestrzeni wlelu lat zaczę- 
ły powstawać coraz to nowe wy- 
nalazki i odkrycia. Zbyt wielki 
rozwój techniki spowodował że 
musi 
społeczeństwa na 
klasę- nadzorców 
ników 

Ten podział rozwinął poczu* 
cie własności prywatne. Wówczas 
klasa nadzorców zagarnęła całe) 
bogactwa kraju dla siebie. 

Pracę rąk ludzkich zacłęła sto 
pniowo wykonywać maszyna. Do 
bogatego kraju Atlantów wtargnął 
głód  Miljony robotników nie 
miały się z czego utrzymy wać. 


Wreszcie z kraju zniknęła reli- 
gja, zastąpiła ją czarna mgła, któ- 
ra, schlebiając możnym Atlantom, 
przyczyniła się do gorszej jeszcze 
sytuacji klasy najni*szej. Cndowny 
kraj powszechnej równości stał się 
nagle krajem wyzysku. 

Rok rocznie przybywały nowe 
wynalazki. 

Na widowni życia kulturalnego 
Atlantów ukazały się pierwsze ma 
chiny do niszczenia ludzi. Posta- 
nowiono je wytorzystsć w pełni. 
Rozpoczęto prowadzić politykę a- 
gresywnego imperjalizmn. 

Rozpoczęto wojny. Zmobiliżo- 
wano miljonową armją i opanowa- 
no północną Afryką, Egipt i Euro- 
pe aż po dzisiejszą Toskanię we 


dwie klasy: 
i klasę robot- 


Włoszech * Plany zaborcze A- 

tlantów oriy jeszoze większe. 
Zanierzali on! opanować 

Europą i Azję. Ale wówczas spot- 


kała ich pierwsza klęska, którą — 
im związek miast greckich — póź- 
niejsze Ateny. 

Lecz Atlanci, pełni 
myśli, przestali interesować 
swym krajem. 

Qbebodziło ich tylko jedno: 00 
sią dzieje u sąsiadów. Wszystkie 
zdobycze techniki wykorzystywane 
były nie dla umocnienia własnego 
krajn, lecz dła zdobywania krajów 
innych. 

I w ten sposób nie zauważyli 
oni katastrofy, grożącej ich krajo- 
wi. [oto pewnego dnia wstrząsy 
podziemne spowodowały  zapadnię- 
cie sią wyspy. Nie zdołał sią nikt 
uratować! 


zaborczych 
się 


I I X 


Na podstawie tej oto historji 
Atlantydy Mereżkowski kreśli 
dzieje przyszłej zagłady Europy. 
Czyżby straszliwe wynalazki z 
przed 4000 lat, były bardziej po- 
tworne, aniżeli współczesne? Czyż 
zwycięstwo maszyny nie spowodo- 
wało bezrobocia na całym świecie 
głodu i nędzy? 

Go nam niosą gazy wojenne? 

Lotnicy wojenni obiecują, że 
w przyszłej wojnie będą mogli ci- 
skać bomby z fosgenem z wyso- 
kości 3 tysięcy metrów. Atlantyda 
zginęła w ciągu jednego dnia A 
ile czasu potrzeba, by smiszczyć 
całą Europę gazami? 

Cudowna legenda 0 Atlanty- 
dzie budzi zachwyt i zainteresowa- 
mie, A straszliwa wfzja zniszczenia 
Europy obawę i zgrozę. 


wkońcu nastącić podział|szył gł 


| 


jak twierdzi Mereżkowski — zadał{ 


Nr, 237 
A, Burbach. 


Szczury w hotelu. 


Od hallu, przystrojonego egzo- 
emi kwiatami, po marmuro- 
wych schodach, wysłanych miękkie- 
mi dywanami, szli książe i księże 
na di Satelli, prowadzeni do apar- 
tamentów przez dyrektora hotelu 
Bristol. 

Gdy dyrektor powrócił, ktoś 
dotknął jego ramienia. Mister Kunn, 
jeden z najlenszych gości hot: 
bawiący od kilku tygodni, prz 

ł głos: 

— Czy pan wie — zagadnął 
dyrektora — że właśnie ulokował 
pan w apartamentach słynną parę 
szczurów hotelowych? 

Dyrektor nie mógł powstrzynać 
okrzyku nrzerażenia. 

— Proszę się uspokoić — ód- 
powiedział Kunn Tym razem 
nie uczynią żadnej szkody, Szusam 
ich już od miesięcy i oczekiwałem 
ich przybycia w ciągu najbliższych 
dni. Chcę ich przychwytać na go- 
racym uczynku, ale — także we 
własnym inieresie — musi mi pan 
dopamóc. Znam dobrze metodę 
ich „pracy*. Przypuszczają, iż wie- 
czorowe przedsławienie rewji w 
małej sali ściągnie sporo gości 
Naturalnie „księstwo* przybędzie 
także, Potem — proszę uważać — 
każą się pod jakimś pozorem wy 
wołać i moment ten wykorzystają 
ua splądrowanie opuszczonych po- 
kojów. Wreszcie — ściśle według 
jej recepty — uczynią alarm, że 
zostali okradzeni i zgłoszą goto. 
wość zawiadomienia policji. Rozu 
mie się, że gdy wyjdą, nie wróca 
uż, 


— Jakże to wyrafinowanel jęk: 
nął dyrektor. 

— Nie dopuścimy do tego. Ms 
an prawdopodobnie zapasowe 
lucze? A zatem schowam się w 
ich pokoju. Pan tymczasem poze 
woli, aby cała komedja został? 
odegrana aż do chwili, gdy zech: 
cą się udać do policji. Wówczas 
ja się zjawię i unieszkodliwie ich. 

Dyrektor, zasmucony ale wdzię- 
czny i detektyw, którego stalowe 
oczy lśniły radością, przewidywa: 
nej gry, przypieczętowali porozu- 


mieaie silnym uściskiem dłoni. 
> 


p 
k 


. 
. 

Stało się, jak przewidywał Kunna. 
Gdy do Satellich zbliżył się picco: 
lo z listem, szybko opuścili salę. 
iedliwiając się wobec sąsia- 
Dyrektor ledwie mógł się 


scy p 
gdzie zostali... 
małżonków. wołających z rozpaczą 
iż zostali okradzeni. Goście roz: 
biegli się po swych pokojach i 
wkrótce niektórzy wracali z taką 
samą rozpaczą; 
To skandal. Policja... — wo 
łał di Satelli, kierując się do drzwi. 
Dyrektor chwycił go za ramię: 
— Chwileczkę — zawołał tak 
głośno i stanowczo, że wszyscy 
zastygli w oczekiwaniu i napięciu. 
Historja milczy o tem, jak dłu 
go czekali w ten sposób na zja 
wienie się p. Kunna 
W tym samym czasie jakiś mę 
żczyzna z czarną brodą zajął miej” 
sce w międzynarodowym expresie, 
stawiając obok siebie małą walize- 
czkę, Jednym ruchem ściągnął za: 
rost i na gładko wygolonej twarzy 
ukazał się figlarny uśmiech. Potem 
urozmaicił sobie resztę podróży 
przeglądaniem zawartości walizki. 


Rzeczy dziwne i dziwaczne 


Muzułmanie wierzą niezachwia- 
nie, że w dzień Sądu Ostateczne- 
go każdy małarz będzie musiał 

wszystkich po- 
siaci ludzkich, które wymaiował. 
Nie mogąc tego dopełnić, stracił 
własną duszę za karę, że śmiał na- 
śladować dzieła Stwórcy. Wobec 
tego przesądu, sztuka turecka za- 
wsże musiała poprzesławać tylko 
ma arabeskach, świecie roślinnym 


li zwierzęcym. A 


W Europie znajduja się dwa ko- 
Zandmer. 'ścioły, w ch atrzymał się wy” 


czaj tańczenia podczas nabożeństwa 
w Sewilli i w Echternach, w Luk- 
sonburzu. 

W katedrze sewilskiej, w święte 
Niepokalanego Poczęcia, chłopcy, ni- 
leżący do składu chóra kościelnego, 
tańczą podczas Podniesienia. Przez 
cały tydzień po aroczystości, chłopcy. 
od lat dwunastu do siedmnastu, u- 
brani w kapelusze z piórami i strój 
paziów z czasów Filipa II[-go, WY 
konują rodzaj baletu przed wielkim 
ułtarzem. W kościele opactwa w 
Echternach, Iwl tańczy podczas pro 
cesji w dzień św, Willibroda. 
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ŁÓDZKA DZIATWA NA KOLONJACH LETNICH 


Piękna impreza łódzkiego Komitetu Wojewódzkiego 


Wybraliśmy się na zwiedzenie 
£olonji letnich, prowadzonych przez 
Kuratoryjny Komitet Kolonji Let- 
nich w Łodzi, na czele którego stoi 
p. kurator Jerzy Gadomski, 

Przed wyjazdem wymieniono 
nam szereg miejscowości, w któ- 
rych kolonje te są rozmieszczone. 
Wybór padł na kolonje w Czarno- 
cinie, Wolborzu i Tomaszowie Ma- 
zowieckim. 

Jedziemy, Po godzinnej podró- 
ży widnieją zdala zabudowania wsi 
Czarnocina. Poza kościołem widać 
piękne budynki szkół rolniczej i po- 
wszechnej, Właśnie w tej ostatniej 


mieści się kolonja letnia dla dziew- |b 


cząt. 

Na froncie ładny szkolny ogró- 
lek botaniczny, za budynkiem ob- 
zerne boisko, na którem bawią się 


m oe 


W atelier 


í 


Każdą scena filmowa przed uwięcznieniem na 
być w najmniejszych szczegółach opracowana, Strój artystów 
nie może mieć żadnych nsterek. 

Jak widzimy na naszej fotografji reżyser Paramounta i jego 
pomocnicy pilnie badają bałową tualetę Miriam Hopkins przed 
jej występem. 


RE VEP WO A 
E oeo 


dzieci. Jest ich tu 90, a w poprze- 
dnim miesiącu było 99. Dziewczęta 
wesołe, roześmiane, twarzyczki 0- 
palone; wyglądają świetnie. Na za- 
pylanie generalnego kierownika ko- 
lonii letnich p. H. Ochędalskiego, 
czy jest im tu dobrze, odpowiadają 
zgodnym chórem: „bardzo dobrze* 

— „A po ile kilo każdej przy- 
było na wadze?* 

Okazuję się, że kilku dziewczyn- 
kom po 1—2 kl. reszcie zaś po 3, 
4, do 5 klg. Chwalą sobie jedzenie, 
mówiąc, że najadają się do syta, 
żywność jest bardzo urozmaicona, 
że chciałyby mieć w życiu lak do- 
rzę zawsze. 

Wchodzimy do sal sypialnvch. 
Wszędzie ład i porzą lek. Dzieci 
śpią na żelaznych łóżkach, ufundo- 
wanych przez Zarząd Delegatów 


filmowem. 


taśmie musi 


Opiek Szkolnych szkół powszech- 
nych w Łodzi. W salach jest prze- 
stronno, dziatwa ma dużo powietrza 
Pościel czysta... Nic dziwnego—|ist- 
nieje pod tym wzgledem współza- 
wodnictwo między dziewczętami. . 

Kierowniczka kolonii p. J. Zie- 
szkowa, żałuje, że nie przyjechaliś- 
my wcześniej o dwa dni. Właśnie 
wtedy dzieci zorgamzowaly akade- 
mię pożegnalną dla ludności czar- 
nocińskiej. Akademja ta udała się 
według relacji widzów doskonałe... 

Jedziemy dalej. Po długich tara- 
patach stajemy w Wolborzu, przed 
dawnym pałacem hbiskupiem. Koto- 
nja dla chłopców znajduje się w o- 
ficynych. Spotykamy roześmiane 
twarze chłopców, bawiących się w 
wojsko. Są opaleni, wprost czarni. 
Mają dużo przestrzeni do zabaw i 
gier, mają do swego rozporządze- 


Str. 9, 


Gazety w XVI stuleciu 


Pisma codzienne, które wydają 
się nam tak naturalną koniecznoś- 
cią życiową, wychodzą dopiero od 
jakichś stu lat. W dawnych cza- 
sach pisma codzienne nie istniały 
zupełnie. 

Pomimo to ciekawość ludzka i 
chciwość wiedzy stworzyły organi- 
zacje, które zajęły się zbieraniem i 
rozpowszechnianiem wiadomości. 

Miało to miejsce specjalnie w 
XVI wieku, gdy odkrycia nowych 
| kontynentów i niezwykle wypadki 
wojenne stworzyły pisma, które za- 
mieszczały wszystkie doniosłe czy 
interesujące wiadomości. 

W całych Niemczech znana bvła 
rodzina Fugeerów z Augshurga. Do 
biur tej firmy nadchodziły wiado- 
mości z całego śŚwiała i jeden z 
,szłonków tej- rodziny zaprowadził 
| zwyczaj spisywania tych wszystkich 
nowin, Caly ten materiał znalezio- 
ny został w hibl. Fuggerów, prze- 
niesionej w późniejszych czasach 


Inia duży, stary park, -Jest im iu|do Wiednia. Znajdujemy tam gaze- 


| pomyślana, 


dobrze. 

Dalsze 13 klm. przebywamy 
szybko. Wyjeżdżamy z lasów. Na 
wielkim, nowym budynku spostrze- 
gamy maszt i na nim sztandar o 
barwach narodowych=-widomy znak 
życia. Zajeżźdżamy. 


ty Fuggera z lat 1568 — 1605, za- 
wierające wzmianki i sprawozdania 
o najdi nioślejszych wypadkach tej 
epoki. 

Nie należy jednak przypuszczać 
by Fugcerowie wydawali gazete, a 
biura ich mogły być nazwane re- 


Reuterów i Havasów. — 
redaktorami byli BE a onie 
i następca jego Jeremiasz Schilfle. 
Ci dwaj wydawali swą „ordinari i 
oxtraordjnari* gazetę. W zbiorach 
Fuggerowskich znajdujemy nietylka 
te pisma, ale i nadzwyczajne do- 
datki i ulotne świstki tej epoki. 

Firma Fuggerów otrzymywałe 
wiadomości z niesłychaną, jak na 
owe czasy, szybkością. * 

Gdy Filip Il, jeden z najbardziej 
niewypłacalnych dłużników firmy 
zmarł dnia )2 września 1598 rokt 
Fuggerowie już następnego dnia o- 
Irzymali wiadomości o tem. 

Podczas wojen z Turkami kore 
spondenci Fuggerów przewozili wia- 
domości nawet przez obozy wroga 

W owej epoce wiadomości za- 
mieszczane były zupelnie objektv= 
wnie i rzeczowo. Krytyka pojawiła 
się dopiero przy końcu ośmnaste- 
go stulecia. Oczywiście głównym 
tematem dla pism były wypadki 
polityczne. 

Wiadomość o zniszczeniu wiel 
kiej armaty, o krwawych zamiesze 
kach w Paryżu, o walkachiw Nider« 
landach, o straceniu hrabiego Eg- 
monta i Horna, nawet dramat don 
Carlosa, który był utrzymywany w 
,najściślejszej tajemnicy — został u 


Na podwórzu wita nas p. R.|dakcją. Tak nie było. Ale wiado- Fuzgerów dokładnie opisany. 


Adamczyk kierownik kolonii toma- 
szowskiej. 


mości, które spisywane były u Fug- 


Ma on pod swą opieką |gerów przechodziły w ręce t. zw. | pożary, 


Wszelkie ówczesne katastrofy, 
morderstwa i polityczne 


260 dziewcząt łódzkich szkół pow: | nouvellantów, czyli reporterów, któ- |konspiracje są w zbiorach tych z 
szechnych. Na podwórzu ścisk — to |rzy rozpowszechniali je po całym dużą dokładnością opisane i zaj- 


ludność Tomaszowa Mazowieckiego 
przybyła na uroczystą akademię po- 
żegnalną. 


Obchodzimy sale. 


świecie. 
Rzecz polegała także na wzaje- 
imności, to znaczy, że notvellanci 


mują zwykle pierwszą stronicę ga- 
jzetki. Tytuł takiej gazetki zajmował 
„conajmniej pół stronicy i głosił 


Dziewczęta, dostarczali Fuggerom nawzajem tych mniej więcej tak: „Sprawozdanie a 


mieszczą się w 14 salach. Wszędzie wiadomości, których ci inną drogą życiu i śmierci wielkich panów i 


wzorowy porządek, W dużych su- 
terenach mieści się kuchnia i jadal- 
nia. 

Na sali 
chwilę 


uroczysty nastrój. 
rozpocznie się akademja. 


nie mogli otrzymać. 
Augsburg posiadał już wtedy 
specjalną agencję, która zajmowała 


ści. Była to najstarsza agentura i 


|pań, wielkich bitwach, morskich 
wyprawach do dalekich krajów, 
sprawach kupców i majstrów ces 


Za|się rozpowszechnianiem wiadomo-|chowych, o farsach i teatrach, o 


snach i widzeniach, cudach, djabel» 


Przemawia kierownik kolonji: Do- | prarodzicielka dzisiejszych Wolifów, ! skich sztuczkach, a alchemikach, 


wiadujemy się, że ra kolonji zuży- 
wa się codziennie 140 klg. chleba i 


bulek, 180 litrów mleka, 12 — 15 w ciągu czterech tygodni umiały i 


kig. cukru, 13 — 14 kig. tluszczu. 
Dwa razy w tygodniu po 5 kóp jaj. 
Mięsa wychodzi tygodniowo 140 
klg. Dzieci dostają pożywienie 4 
razy dziennie. Obiad zwykle składa 
się z 3 dań. Na zakończenie z ca- 
łem uznaniem podkreśla przychyl- 
ny stosunek Magistratu m. Toma- 
szowa Maz. do kolonii. 

Dalej idą popisy dzieci: Śpiew 
chóralny dwugłosowy. Rozlegają się 
po sali potężne słowa hymnu do 
morza, deklamacje, obrazki scenicz- 
ne, tańce rytmiczne. Inscenizacje 
pieśni. Na zakończenie dziarski ma- 
zur w strojach ludowych i piosen- 
ka kolonijna, w której dzieci wyra- 
żają swe przeżycia kolonijne i ra- 
dość z pobytu. Całość, artystycznie 
wywiera na widzach 
niezatarte wspomnienia. Jest to nie- 
małą zasługą wychowawczyń, które 


tak wiele zrobić. 
| „Nie zapomnę Tomaszowa* — 
| oto ostatnie słowa kolonijnej pio- 
jsenki. Tak, napewno nie zapomną, 
gdyż było im tam bardzo dobrze! 

Kolonje były w dużej mierze 
subsyd owane przez nauczycielstwo 
które łącznie z administracją szkol- 
ną złożyło na ten cel 47 tysięcy zł. 
mimo to, iż samo w obecnej chwi- 
Hi znajduje s'ę w ciężkiem położe- 
niu materjalnem.  Ofiarność ta za- 
sługuje na szczególniejsze podkre- 
|ślenie 

Dzięki tej ofiarności Kuratoryj- 
ny Komitet mógł wysłać w lipcu 
na kolonje letnie 605 chłopców i 
809 dziewcząt, w sierpniu 747 chłop- 
lców i 675 dziewcząt, razem 2836 
dzieci. 

Cyfra naprawdę imponująca! 


į czarownicach, cudotwórcach i wielu 
i innych niezwykłych wypadkach", 


Rocznica urodzin Ma- 
eterlinka.; 


Sławny pisars belgijski, obchodzi w 
dniu 29-ym b. m. 70-lecie awych 
urodzin, 


Na „jasnym brzegu 


Wrażenia ło 


„Kto raz był nad morzem, ten 
żawsze będzie do niego .wracał”. 

Taki oto aforyzm ukułem, ob- 
serwując nastawienie psychiczne 
gości nad morzem,—aforyzm, któ- 
tego trafność potwierdziło wielu 
„Szczurów lądowych". 

Człowiek, który raz zanurzył 
swe grzeszne ciało w Szaro-zielo+ 
nych wodach Bałtyku, staje się 
jakgdyby dzieckiem morza i upo: 
dabnia się do feli, która—rzncona 
na brzeg — rozpłaszcza się, sięga 
swemi wydłużającemi się językami 
jak najdalej linji piasków, by za 


chwilę zawrócić i znowu połączyć [w5 


się z morzem, 

Kochane nasze morze! Spel- 
niły się choć w części maizenia 
naszych przodków o Polsce „od 
morza do morza”, Chociaż tego 
morza posiadamy niewiele (| 
cóż znaczy 146 kim, długości wy- 
brzeża na przeszło pięć i pół ty- 
siąca klm, ogólnej długości grani» 
cy państwa!) jednak cieszymy się 
z tego i stajemy coraz mocniejszą 
siopą nad Bałtykiem, od którego 
żadna siła ma świecie nie zdoła 
aas odepchnąć. i 

Z każdym rokiem coraz głębiej 
trwala się w duszy naszego spo- 
łeczeńsiwa świadomość, że tu, nad 


« . 
w Jastarni 

. e 

ilanına 

bytu i naszej świetności, Hasło: 

„Nasza przyszłość — na morzu”, 

jest jednym z zasadniczych punk- 

tów polskiego katechizmu narodo- 

wego. 

Nie chcemy patrzeć na Europę 
przez plecy sąsiadów, lecz przez 
własne okno! Chcemy również 
wypływać na morza przez własną 
bramę i na własnych statkach! 
Tej bramy i tego okna nikt nam 
nie zabije, nie zamknie, bo taka 
jest wola całego narodu polskiego 
Na tym odcinku pracy i dążeń 
jesteśmy wszyscy zgodni, o tem 
zyscy wiedzą i lo jest najwyższą 
gwarancją naszej pewności, że 
straż nad odzyskanem własnem 
wybrzeżem  morskiem tylko my 
trzymać będziemy. 

Ale zostawmy na uboczu te 
rozważania. Spocznijmy na chwilę 
ną piaskach „jasnego brzegu” i 
radujmy się słońcem, co zachodzi, 
i talą, która wraca,.. 

Pięknie jest nad polskiem mo- 
rzem. Wszystko tu jest wspaniałe, 
niezwykłe, urocze, miłe, słodkie, 
kochane ! 

l ogorzałe twarze kaszubskie, 
i niskie domki holenderskie, i za- 
ciszne lasy sosnowe, i rzewny fo- 
skot fal, i większość plaży — 


morzam, leży podstawa maszevowszvstko | 


I dlatego pełne są po brzegi 
i poza brzegi nasze kąpieliska 
nadmorskie w okresie kanikuły. 

Lubię je wszystkie, ale szcze- 
gólną sympatję żywię do Jastarni, 
która ściąga ku sobie stałych 
swych, corocznych gości prze- 
pysznym łukiem plaży, dancinga- 
mi na molo, ña których codziea- 
nie pełno gości z udyni, i niczem 
niekrępowaną swobodą, 

Tu niema żadnych uroczystych 
strojów, a gdy ktoś — niewiajem- 
niczony w miejscowe zwyczaje — 
uroczyście się ubierze, ło tylko 
razi otoczenie i wywołuje głęboki 
niesmak. s 

Przez DI okrągły dzionek 
widzi się w Jastarni jedynie pyja- 
my i płaszcze kąpielowe. Wieczo- 
rem na dancingach niemniej „iry- 
wolne* stroje. Taki stan rzeczy 
nie jest pozbawiony głębszego 
sensu i uroku: umożliwia zupełne 
oderwanie się od szarej całorocz- 
nej rzeczywisiości i stwarza iluzję 
ciągłego przebywania w zaczaro- 
wanem kole pięknych, kuszących 
linij i jaskrawych pysznych kolo» 
rów. 

Szkoda tylko, że goście muszą 
jednak jeść, podejmować na pocz* 
cie pieniądze, rozmieniać je i za 
wszystko prawie płacić... 
taki już świat i na to niema rady! 

Dzień na wybrzeżu nie wlecze 
się, lecz zdąża za piekną pvjamą 
w podskokach 


Lecz | śmiechu i wesela. 


Esik Boy'a: 


Pędzi w cwał, 

Prosto na plażę, 
Gdzie, w słońca żarze, 
Błyszczą miraże 
Kobiecych ciał... 


Każdy usuwa się do swego 
dołka — grajdołka, zrzuca płaszcz 
i rozkłada swą doczesną powłokę 
jak najwygodniej. 

I — im dołek głębszy, tem 
w nim swobodniej i weselej, Każ- 
dy zresztą kopie swe gniazdko 
w piasku według własnych potrzeb 
i zamiarów. Rzecz jednak charak- 
terystyczna, im towarzystwo star- 
sze lub niewiasty brz 
się również zdarzają... t 
płylszy, a niekiedy prawie cal- 
kiem niedostrzegalny. Lecz 
już świat i na to niema rady! 

W Jastarni pełno łodzianek 
i łodzian (niejeden powie zapew- 
ne: niestety.„), lecz na plaży są 
oni prawie niewidoczni. Pobudo- 
wali sobie najgłębsze okopy. 
Przejawili zatem i tułaj, jak zawsze 
i wszędzie, maksimum 
dowcipu i zdolności ukrywania... 

W niejednym grajdołku grają 
w bridge'a. W wolsie pełno ciał, 

Godzina 1 po Bo Plaża po- 
woli pustoszeje. iad. Po obie- 
dzie drzemka, spacer lub również 
plaża, Wieczorem dancing, 8 dla 


Do południa każdy, — jak ten |starszych panów 


sprytu, | rozi 


i tych, co nie 
uprawiają choreograficznej sztuki. 
karty iub wesoła kolacja. 

Tu niema kryzysu, fu nikt się 
nie targuje, chyba łodzianie, któ- 
rzy rodzą się już z tą żyłką. Pae 
nie tylko oszczędzają swe ałówki 
do malowania ustek, bo ołówzi te 
w Jastarni zastępują nieraz... kredę, 
Naprzykład: pewne wesołe towa- 
rzystwo pokłóciło się z właścicie- 
lem jednego z rozrywkowych ło- 
kali i postanowiło lokal ten boja 
%kotować oraz węzwać innych do 
podobnej akcji. Poczęto wypisy- 
wać stosowne hasła na parkanach 
Do tego celu użyto ołówków do 
ust. 


Zycie nad morzem płynie lekko 
i beztrosko. Nikt nie płacze, chy: 
ba tylko wówczas, gdy morski 


taki |wietrzyk piasku do oczu mu na- 


niesie, 

Lecz nieraz słońce nie moża 
przedrzeć się przez zwały ciężkich 
chmur, a od morza zerwie się 
wiatr, Wówczas nikt nie plazu 


a kąpie yi mrm m śpieszy 


grane morze. 
Pyszne jest ono wtedy. Pyszne 
grzywy fal, które jak rozhus 


są tę 
kane koni in w 
doza ali rę 4 md 
wodną i zuiknąć... 
ZE potężne, kochana 
morze 
za Jan Owski. 


DENET 


Poezja tańca, 


Piękna fest ta scena plastyczna, odtańczona przy zachodzie 


NOWY. DZIENNIK ŁODZKI — dn. 23 sierpnie 1932 r. 


TRATR LETNI: „Mojn panna mama". 
CASINO „Żona. na jedną nos* 
ADRJA: Patalna pomylka. 
CĄTITOL: Powrót do życia” 

CZARY: „Ulubieniea Mahnradży” 
CORSO: T .Kiatwa rodu Mandarynów” 
M „Z Byrdem do blerurn. 

DOM LUDOWY: Tanlen wśrod serc*. 

GRAND-KINO: „Taba* 

METRO: Fatalna nomvłka. 

VIWOZA: „Błękitny ekspress. 

OŚWIATOWY: | „Djnbiión z Trypolisu", 
Il „Walka o silep" 

PALACE: „Zbrodnia” 

PRZEDWIOŚNIE: „Salto mortalo“ 

RESURSA: „Królowa buzarów* 

RAKIETA: Nad ranem. 

SPLENDID: „Ś edztwo* 

ZACHĘTA „Królowa Poładnia* 


Teatr Letni w Parku Staszica 


Dziś w niedzielą I poniedzialek nie 
odwoninie ostatnie dwa dn! doskonała 
komedja Vaernealla „Mola panna ma* 
ma* akrząca się wykwintnym pary- 
skim humorem, w koncertowem wyko- 
nania p. Niedzlałkowskiej, Tatarkie- 
wioz Woskowakiej, Brodniewicza, Szu- 


GDZIE SIĘ MOZNA ZABAWIG? 


Nr. 237, 


W Prręręjae nartky OdcZYŁ p. t 
zPrallinktoka w Kaanch Chorych* 
WY. dr, M Stąwiński. 
NOIR Przerwa 
24 SZ RAN Ranrert 
1340—15 po Radfotezadnik dla. mta 
Atlanty „Co sla dzieje na świecie” 
apramnwanin p, | Milawskiewo. 
15.531404 Wesoły felieton dia dzieol 
P.t (Samowar za'a Poprawka’ — 
i6 wypł p, Benefętt Herta 
16 05-176 1% Andsrfa żołnierska. 
4A5—1700 „Wiadomośc! nrzyfemne | 
17 pożyteczne”. 
PAIO Koncert nonołudniowy. — 
Wyk. Orkiestry P. R. pod dyr. J 
Osimińskinan. Anrnst Wiśntowsk. 
fhar.) 1 L. Tfraleit "akom). 
18.00— 800) „Tachniką nrzrszłości” — 
wygl. dr Pellka Bardaski 
18.20—19,10 Wnzykn tanerzka w wyk 
nrkfestry Katnazka 1 Karastńskiego. 
Transmisja z Ofechoctnka. 
10.10— 10,30 Rozmaitości, 
19.30—10,25 Komunikat Tow. Zachęty z 
do hodowli kont w Polsce W tych dniach mija 300 lat od 
1955—19.50 „Skrzynka pnoztowa tech-| dnia urodzin sławnego angielskie- 


nferna” — korespondencje hilet. 
omówi 1 pornd technicznych - udzieli go filozofa Johna Locke. 
p. Wacław Frenklal 


1050—20 00 Wiadomości sportowe z Eo- 


300-lecie urodzin wiel. 
kiego uczonego. 


słońca przez uczenice jednej z angielskich szkół choreogra- 
ficznych 


Niedbalstwo, które spowodowało 
śmierć 
Skazanie właściciela domu 


Przy ul Podgórnej 73, około 
godziny 6-ej wieczór w dniu 11 
maja r. b. uionęło w dole kloacz- 
nym półtoraroczne dziecko jedne- 
go z lokatorów, <ósia Komorow- 
ska. 

Władze policyjne ustaliły, iż 
dół kloaczny na wspomnianej po- 
sesji nie był niczem przykryty. co 
było bezpośrednim powodem 
śmierci dziewczynki. 


W związku z tem właściciel do" 
mu, Leon Podgórski. został pocią- 
gnięty do odpowiedzialności są- 
dowei. 

Wczoraj, w wydziale uprosz- 
czonym, sądu okręgowego w Ło- 
dzi, pod przewodnictwem sędziego 
Wileckiego, odbyła się rożprawa, 
w wyniku której Podgórski skaza 
ny został na 1 miesiąc więzienia. 


berta, Woskowskiego i Groliokiego. 
Początek o godzinie Sej wiecz, 


PROGRAM RADJOWY. 


Niedziela dnia 28 sierpnia. 


1000—11 45 Transmisja Nabożeństwa 
z Krakowa, 


11.45—1155 Odczyt misyjny p. t „Mie 
sje, n trędowaci* — wygłosi ks 
lidefons Nowakowski, Superjor re 


zydenoji warszawskiej 0O Jezuitów 
11 5$—12.05 Sygnał czasu z Warszawy, 
hejnał z Wieży Marjapkiej w Kra- 
kowie. 
1205-1210 Odczytanie programu na 
dzień bieżący. 
17.10—1215 Komunikat meteorologicz 


ny. 
1215—14,00 Poranek muzyczny z parka 
Helenów" w Łodzi w wyk, orkiestry 


Filhnrmonjt Łódzkiej pod dyr. Se.) 


weryna Pietruszki, 


DZIENNIK SPORTOWY. 


Dzisiejsze mecze ligowe 


Spotkanie pretendentów do tytułu 


dal, odczytanie programu na dzień 
nastenny 

2000—21.50 Koncert popularny. Wyko- 
naway: Orkiestra Filh, Warśr. pod 
dyr. Józefa Onimińskiedo, Wiktor 
Bregy (tenor) I L Ursteln (akomp). 
W przerwie kwadrans literacki p. t 
„Zielony karnawnt* — Stanisława 
Dzikowskłego. (Rozdatał z książki — 
„Bzzotyczna Polaka") 


2150—322,00 Wiadomości sportowe x | mąka żytnia 


prowincji 1 Warszawy. 
22,00—22,400 Muzyka taneczna 
22,40—92.45 Komunikat Gł. Wolsk St, 
Meteor. dla komnnikacj! lotntozej 
22 45—29,50 Wiadomości Sportowe 
z Warszawy 
22.50-23.50 Musyka taneczna. 


Radjo bez anteny. 


Odbiornik krysztąłkowy O. W, L. pra- 
cuje bez anteny. Przy dobrej antenie 
odbiera na głośnik 
Ewangielicka 17, m. 4 — front, 5 p. 


Narty wodne, 


GIEŁDA ZBOŻOWA 
poznańska 


z dnia 27 sierpnia 1932 r. 
Ceny orjentacyjne za 100 kę. 
Żyto zł. 15— — 15.88 
pszenica "> 2050 — 26.50 
„ 25.75 — 23.50 
. 41.50 — 43.50 
„ 16.26 — 16.75 
. „ 16.75 — 17.75 
jęczmień browarowy 18.50 — 16.25 
owies „ 12.75 — 19.75 
otręby żytnie 9.25 — 10.75 
otręby pszenne 9.25 — 10.25 
otręby psz. gr. „ 10.50 — 11.50 
Usposobienie ogólne spokojne. 


mąka pszenna 
jęczmień A 
B 


mistrza z maruderami 


Rozgrywki piłkarskie o mi-|lwowską Pogoń. 


strzostwo Ligi wchodzą powoli 
w końcową łazę, To też boje 
ligowe stają się coraz bardziej 
zacięte. Zarówno drużyny, któ- 
re usadowiły się na czele tabeli, 
jak i te, które figurują na sza- 
rym końcu, dokładają usilnych 
starań, aby z każdego meczu 
wynieść cenne punkty, któreby 
w pierwszym wypadku zbliżyły 
te drużyny do upragnionego mi- 
strzostwa, w drugim — ocaliły 
przed spadkiem z Ligi. 

Dziwnym zbiegiem okolicz- 
ności, w jutrzejszych trzech me- 
czach, grają ze sobą pretenden- 
ci do tytułu mistrzowskiego z ma- 
ruderami Ligi. 

W stolicy Legja gościć będzie 
twowskich Czarnych. ie wy- 
daje się prawdopodobnem, aby 
gościom udało się zrehabilitować 
za wiosenną porażkę 0:4, jednak 
zagrożeni spadkiem do kl A., 
Czarni będą walczyć ambitnie. 

Niewykluczone są zresztą 
niespodzianki. Przegrana Legji 
oznaczałaby kapitulację wojsko- 
wych w odnićsieniu „A tytułu 
mistrzowskiego. 

Leader 


w pierwszym meczu, 
Beńjamiosk Ligi, 22 p. pu go- 


ścić będzie u siebie w 


METRO 


0400803868 
PRZEJAZD 2. 


Z formy obu 
drużyn można wnosić, że Pogoń 
wyniesie z Siedlec 2 pkt, tem- 
bardziej, że lwowianie bliżsi są 
obecnie mistrzostwa, niż 22 p. p. 
— spadku. Gdyby we wszyst- 
kich wypadkach zwyciężyli fa- |rema drużynami wisiałby miecz 
woryci, kwestja mistrzostwa po-| Damoklesa z groźnym napisem: 
zostałaby nadal otwartą. „klasa A* 


Ewentualne zwycięstwo 22 pp, 
Warszawianki i Czarnych, . zao- 
strzyłoby znacznie sytuację w 
końcu tabeli, gdzie po uznaniu 
za paca zwycięstwo Czar- 
nych nad Garbarnią, aż nad czte- 


Wyniki trzeciego raidu 


motocyklowego 
Warszawa — Wilno — Warszawa 


Wczoraj ogłoszone zostały szcze- 
gòlowe wyniki trzeciego raidu mo- 
tocyklowego Warszawa — Wilno— 
Warszawa, który się odbył nie- 
dawno na dystansie 1000 kim. 

Pierwsze miejsce w ogólnej 
klasyfikacji zajął p. Ernest Weigle 
ra motocyklu Panther 500 cm. 
Ten zawodnik zajął również pierw- 
sze miejsce w kategorji A solo, 
w klasie motocykli do 500 ccm, 
oraż osiągnął najlepszy wynik z 
zawodników stołecznych, zdoby- 
wając również pierwsze miejsce 
za regularność jazdy. 

W  kategorji B motocykli z 
przyczepkami zwyciężył Mieczysław 
Reichman. 


W klasie motocykli soło do 


350 ccm. wygrał Monsiór na mo- 
tocykłu B.S.A. przed Janiną Rote 
wandówną 

W klasie motocykli ponad 500 
ccm. zwycięstwo osiągnął Puk Be- 
non na motocyklu Harley - David- 
sohmn. 

W klasie motocykli z przy- 
czepkami ponad 1 ćcm. pierw- 
sze miejsce zajął Bielawski I 


Z pośród zawodniczek pierwszą 


wo zwyciężyła Legja. 

Nagrody przechodnie Marszał- 
ka Piłsudskiego i wojewody wileń- 
skiego zdobyli dla Legji na włas- 
ność Ernest Weigle, M. Reichman 
i Bielawski. 

Rozdanie nagród odbędzie się 


Po raz pierwszy w Łodzi. Po raz 


Ulubieniec kobiet George O'Brien w sensacyjno-salonowym filmie 


p «FATALNA POMYŁKA 


— — — Nad program: „Miiłostki księcia Pana“ w roli głównej Jose Mojica 
ia i wzrusza, 


który zachwyca—oszałamia 
Ceny miejsc popularne. 


z s hr - 
Fmocjonującym sportem wodnym, niezwykle popularnym na 
zachodzie, są tak zwane narty wodne. Nie jest rzeczą łatwą 
utrzymać się na desce, ciągnionej po falach przez motorówkę, 
jednak nie sprawia to większej trudności zręcznym sportowe 
com angielskim, których widzimy na naszej fotografi. 


KZ = 


Polonja (Bydgoszcz)—| Kalendarzyk na dziś 


Piłka nożna. Boisko DOK., 


była p. Rotwandówna J. Drużyno- i 
; 


Dźwiękowe kino-teatry 


W dniu dzisiejszym mistrz 
Łodzi Ł, T. S. G. przystępuje do 
rozgrywek międzyokręgowych o 
wejście do Ligi. Przeciwnikiem 
Białoczarnych tym razem będzie 
drużyna bydgoskiej Polonii. któ- 
ra znajduje się obecnie w do- 
skonałej formie a tytuł mistrza 
przypadł jej w udziale bez zby- 
tniego trudu. 

„ T.S. G. posiada zespół 
wyrównany we wszystkich li- 
niach i do walki dzisiejszej przy- 
stępuje z silną wolą zwycięstwa. 
i przeciwnik nie będzie chciał 
się poddać roli dostarczyciela 
punktów, przeto mecz zapowia- 
da się b, ciekawie. 


o 
odz. 19 w sali Państwowego U- 
rzędu WF. i PW. 


w sobotę dnia 27 sierpnia rb. 


pierwszy w Łodzi. 


ecjalnie wentylowana. 


odz. 16.30 mecz o wejście do 
igi: ŁTSG.—Polonia (Bydgoszcz) 
poprzedzony przedmeczem ŁTSG. 
li—Zjednoczbne. Boisko IKP. 
11-ta: mecz towarzyski IKP.—Bar- 
Kochba. 

Pozatem na boiskach prowin- 
cjonalnych mecze o mistrz. kl. C, 

Lekkoatletyka. Boisko Wi- 
my godz. 10: B eg naprzełaj kobiet 
na 1000 m. o mistrz 

Kolarstwo. Bieg szosowy 
organizowany przez SŚ.'Rapid na 
dystansie 156 klm. 

Dzień sportu robotni- 
czego. Na boisku Widzewa od 
godz. 9 do 19: Dzień sportu dru- 
żyn robotniczych, na kióry złożą 


O, 
g. 


się błyskawiczne turnieje w piłkę 
nożną i koszykówkę, zawody lek- 
koatletyczne, popisy gimnastyczne. 
Na zakończenie mecz reprez. To" 
botniczych: Łódź— Warszawa. 


Nr. 237. NOWY DZIENNIK ŁODZKI 


Eesi preqniens (ko wyborowa oranżada mosująca 


„OR-SI” 


i KWAS OWOCOWY 


Wyrobu Tow. Akc Fr. Karpiński w Warszawie 

Główny przedstawiciel na Łódź I okolice 
Apteka W. GROSZKOWSKIEGO 

ul. 11-go Listopada Nr. 15. 


Leczenia 


V-te piętro winda, 
Przyjmuje codzieanie od 6 do 8 w. 
W niedziele i święta od 10 do 11. 


i zaopatrzony 
Początek seansów 

12-ej w poł. 
OZERMUT""ZESK aWiarnia w 


t 4 
icychicolczbicicicichhbbicictch 


Z pełnemi prawami 
Gimnazjum Z. Pętkowskiej i W. Macińskiej 
ul. WÓLCZAŃSKA Nr. 55, 


Zapisy do wszystkich klas w godzinach biu- 
rowych. Początek roku 1 września o g. 8.30, 
egzaminy 2 września. 


+ 
RODO Ealadhain Bhleicieicelc! 
ż*22200000000000000 | AARZZZIYYI +90 Doktór med. 
SKI. 


Gimnazjum Wieczorowe dla Dorosłych 


ADAMA WIERZBICKIEGO 


Łódź, ul. Wólczańska 123. 
Zapisy dẹ wszystkich klas przyjmuje sekretarjat gimnazjum co- 
dziennie od godz. 6-ej do 9-ej wieczorem. 
Nauka codziennie od godz. 7-ej wieczorem, 
Opłaty niskie, Dla niezamożnych ulgi 
Początek roku szkolnego dnia 1 września b. r. 
Dyrektor: Kazimierz Koszyk, 


244424004004600000 09060 00000000006048 


H. ZIOMKOWSKI 


Chorcby skórne, wenery- 
czne i moczopłciowe. 
UL. 6-go SIERPNIA 2 
Przyjmuje od 8—8.30 rano od 2-ej 
do 4-ej po>ał. i od 8-ej—do 9w., 
w niedziele i święta od godz. 
10-ej do 1-ej w poł. 

Dla pań oddzielna poczekalnia, 
Dla niezamożnych ceny lecznic. 


0909999494 


p 10000000000044440000060000uqg Doktór 

EJ Z prawami gimnazjów państwowych 

3 zeń . 3JREICHER 
ZENSKIE GIMNAZJUM TOW. „KULTURA“ $$$ E1 CME R 
w ŁODZI, ul. Wólczańska Nr. 123 (tel, 174-85), $, czne i moczopłciowe. 

4 Zapisy kandydatek do wszystkich klas gimnazjum przyjmu- |UL. POŁUDNIOWA 28. 

© je sekretarjat oodziennie od godz. 10-ej do 1-ej w południe Tel. 201-88. 

+ Opiaty niskie. © Przyjmuje od 8—11 rano i od 5—8 

Za dzieci pracowników państwowych czesne wpłaca Skarb w. w niedziele i święta od 9—l. 
$ Państwa. DYREKTORKA Dla aiezamożnych ceny lecznic. + 
g H. Manugiewiczowa. Piotrkowska 167. — 
Równocześnie sekretarjat przyjmuje zapisy do prywatnej 
-- szkoły powszechnej Tow. „Kultura*—opłaty od 15 do 25 zł. 4 Andean Er i p 
NEE000069996000000002900900000M0| Eolnych, nanczyciolskieh, 


lekarskich, biurowych, sklepowych, 
gospodarskich i dziecinnych. , 
Berety. Pończochy. _ Skarpetki. 


Społeczna Szkoła Żeńska Przemy- 
słowo-Gospodarcza Stowarzyszenia 


„SŁUŻBA OBYWATELSKA w Łodzi „Świat Kobiety” 
Sienkiewicza 61. Telefon 177-73 


Piotrkowska 167. 
przyjmuje zapisy codziennie od 10—3-ej 


i KUCHENNE 
Przemysłowo-Gospodarczą, która kształci <w 
ych. 


niczki gospodarcze pensjonatów, szpitali i t, o. ognisk społeczn 3 YTA- 
O i i j meble nowoczesne, KORYTA 
Frzyjmuje się do niej po ukończeniu 18 lat i 6 ki. gimnazjum, wzgi. szkoły RZE i POKOJE DZIECINNE 


średniel zawod owej, 
1-roczną Szkołę Gospodarstwa Domowego, która kształci uczenicę poleca po cenach niskich 
ych znana firma 


w zakręsie potrzeb rodzinnych, 
SZ. DZIĘCIARSKI 


£-letnią Szkol 


> Kursy Gospodarcze wieczorowe rozmaite o 
Qd września Szkoła organizuje KURS dla WYCHO 


Szkoła posiada uprawnieni 


NiEmowLąr 


a szkół państwówych. Piotr kowska 166 w podwórz 


ul Kilińskiego 123 Następny program: „Kobieta nie grzesz”, 


Początek seansów; w soboty, niedziele i święta od godz. 3-ej 


MLM 


Aena etc" | U 


=28 sierpnia 1932 r. 


SHEET 
E. Zboromirski 


Dyrektor Zakladu Fizyk. Metod. 
Al. T. Kościuszki 57, m. 39 


Telefon 101-40. 'GRGRORGAGNET 


—_ L 
owy w OGRODZIE. ==— 
Od dnia 24 sierpnia i dni nast 


RAMON NOVARO 


czaruje i zachwyca w filmie 


wg. utworu ARTURA SCHNITZLERA. 


Luksusowy budynek teatralny, zahezp 
w urządzenia do przedstawień 
codzienrie o godz. 4-0j po pol, w sobo 


W rolach głównych: Mady Christians, Jean Angelo, Ji mGerald i Marta Sarbel. 


= — u uw w 


Str. 11, 
W dni upalne pé należy lemoniady owocowe 
«« wode stołową 


„POPRAD” 


wyrabiane tslko na wodzie przegotowa 
Sztu”znych przy Aptece w. 
ul. 11-go Listopada 15. 


nej z Fabryki Wód Minerajnych 
GROSZKOWSKIEGO, 
Telefon 10l'0p- 


ępnych. 


NAD RANEM 


ieczony na wypadek niepogody | chłodu 


przy świetle dziennem w ogrodzie. 


ty, e godz. 2-ej po pol, niedziele i święta o godz. 
Na |-szy seans wszystkie wiejsca po 50 nr. 


oyrodzie czynna przez cały dzień, zusu 
U 
ł 


; 
eA Na rok szkolny! 


W ZA, 


GIMNAZ JUM MĘSKIE 


im. ks. Ign. Skorupki 


utrzymywane przez Zow. Oświata w Zodzi 
ui. ks. Skorupki 13. Tel. 102-98. 
Egzaminy wstępne rozpeczynają się dnia 30 sierpnia r. b, 
o godz, 9-ej rano, 
wani są chłopcy bèz umiejętności czy- 
tania à pisania. 
anoelarja przyjmuje podania codziennie, prócz niedziel i 
świąt od godz. 9-ej do 2-0). 
Początek lekcji dnia 1 września o godz. 9-ej 


Dyrektor (—) WACŁAW DAVISON. 


8220888 BBZZBBZZEZ 
> DORZEŻ 


MET sa) a 


Do klasy A przyjmo 
K 


= 


Tornistry, teki, piórniki, śniadaniaki 
w wielkim wyborze, oraz pasy woj- 
skowe, przybory podróżne i. wszel- 
ką galanterję skórzaną poleca; 


STEFAN $KARŻYŃSKI 
Piotrkowska 133. Telef. 168.88. 


OGŁOSZENIA 
DROBNE 


potrzebni chłopeg 

do roznoszenie 
gazet, Wiadomość 
w Adm. nin. pisma 
c 


P re AA chemicz- 


ną w śródmie« 
ściu do sprzeda: 
nia, Olerty skia« 
dać pod „Venus* 
do adm. Dz Łódz” 


Luk Ia 
BO 


NM: 
$ ŁÓDŹ, ul. 
ea 


Zakład Krawiecki 


. 

Stanisława Nowak 
ul. Piotrkowska 162 (róg Głównej) 
poleca na rok szkolny 
garniturki uczniowskie oraz płaszcze 
i czapki do wszystkich szkół 
Robota pierwszorzędna. Materjały mocne 


Firma egzystuje 30 lat. 


Zegarek z zaufaniem tylko z fabryki 
95 warszawsko-szwajcarskie 
„CHRONOMETRE” oddział L dź, 
Piotrkowska 116. Z wiecznem sz*lem 
i 5 cio letnia gwarancja, len, gat, fant, 
495 ze zlota francuskiego lub ze świe- 
cącym cyferblatem 5.95 16.95, na rekę 
męski lub damski gł, 895, kryty ankler 
z trzema kopert, zł, 12, Uewiz í od ztl 
budziki 8.05 oraz zegarki lan; dat, po cenach fabryezipe 


h KUCHENKI, 
reperacje zegarków na miejscu 


PIECYKI, 
kafl,szagiot polecą 
nKOŹMINEK* 
Główna 51, 


p. t. 


W 


Aparatura dźwiękowa „PHILIPSA*, 
| a r O 


po południu, w dnie powszednie od godz. 5:cj pa południn, 


Od wtorku dnia 23 sierpnia i dni następnych 


Wstrząsający dramat reali- 


zacji E, A, Dupont'a p. t 
W rolach głównych: Gina Manes, Roger Maxime i Daniel Mendaille. 


Nad program aktualności filmowe. 


Początek seansów w dni powsz, 0 © 


UM -70 ar Na |-szv {torns wszystcie miejsca no 60 dr 


Następny program: „ROMARSE CYGAŃSKIE** w rolach tyłutowych Brygida Helm I Józef Schildkraut. 


Kupony ulgowe po 75 gr ważne na wszystkie miejsca wę wszystkie dni z wyjątkiem sobót. niedziel | świąt. 


Żeromskiego 74-76. 
róg Kopernika 


Do akt Nr. E. 770 1932 r. 


Ogłoszenie. 

Komornik Sądn Urodzkiego w 
dzi, rewiru 9, zamieszkały w Łodzi, 
rzy ul. Giósńskiej 57 na zasadzie art 
Ò 0 UP; C ogłasza, że w dnu $ 
wi ześn a 19 2 r, od dodz.10 rano w Łodzi 
przy ul Stary-Rynek pod nr. 5 o. 
drie się eprzedsż z przetargu publ 
cznego ruchomości, należących do 
Henocha M ndrowicza | składających 


pusa kkLEkEkŁLEKKILkkkkLkKkrKKkKLEKLIEKAKIELKEPEL) 
a PTP TPPTTTTYTYTYTYYYNY VYMM 


Dla dzieci w wieku szkolnym 


polecamy: 


UBRANKA DZIECINNE, 


LI 
Hig 
EE BIELIZNĘ, FARTUCHY, 


> 


Ed obuwia, oszacowanych na sumę E> 
2 = 
Lód, dnia 25 sierpnia ira r.| BE OBUWIE, SKARPETKI, KUCHENKI 
omornik ST. „YBOKA, z 
z As POŃCZOCHY, TORNISTRY, EAE ag 
yiko 


TECZKI i t. d. AT. 


Do akt. Nr. 1916 I 1917 1932 r J4 


MAAAAAAAAAAAAAAAAAAA 
EEE E ETS 


ALTO MORTALE 


„dz 4 p. p- W modziele i świeta o eodz. 2? p, p. Ostatni sesns o godz. 10 wiecz, Ceny mirisc: I — 1.25, N- n 
A 


Nr. 237. 


Ę 


r g 
; 


: 


ODOCOODOOUCO 


Poco przepłacać ?? 
u nas kosztuje 


ŻELAZKO tylko zł. 17. 


Ogłoszenie. m> w wielkim wyborze po cenach najniższych. 
ś > Sadu: lirodzyiego sy Ło: | m> Zwracamy uwagę Szan. Klijerieli na wszelkie wyroby Widzewskie, 
GZ e a d zwlaszcza marki © K, o nieznanej dotąd najwyższej jakości, jako też na Zakłady Elektrotechniczne 
rt. 1050 U. P. © oglasza, że w dniu Hs wylarzną sprzedaż. Reszt:k, Brak i S-ku*da, 
6 września 195*r. od godz. 10 rano w Ło 
dzi przy ul. Piotrowsxiej wz 6 odbe- == : ALCI IA 7 ADOLF MEISTER i S-ka 
dzie się sprzedaż z przetargu publicz t. = 
nego ruchomości, jirren do Eu 4 PRZY WIDZEWSKIEJ MA, RZE” S.A. ŁÓDŹ, ul. Piotrkowska 165. 
gtnjusza Trojenowskiego 1 akdadaje w 
cych sis z mebli, oszacowanych na Su Elą || Telefon 224-61 
mię z 50,— z a DOE E 
d Łódź dnia 20 sierpnia 1852 r Bo RUKICINSKA 5 +. Dojazd tramwajami 101768. Do AJ. MONTERÓW! 
Komornik òt. GORSKI. | x „Do p. p. MUNIERUWE 
MEAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAA ; 
a Ra akt Nr. 515 19.2 r. NOSROGRZZKEBANOSZANESNUANEKAJANNNNASSZZAZZKACZAKEA 7 daem dzisiejszym ceny na materjały 
gioszenie. 0% ie zniżone. **** 
4, Komornik, Sadu Grodzkiego w Ło: Kto pierze bieliznę? A Przez ogłoszenia + punou . 
a omre Źatkieo 05 ma. 68: A 3 IEEE AMA ZOZ 
dzi. przy ul Milinskiego 06a na za- do bogactwa. 


sadzie art. 1050 U. P C. ogłasza, że 
w dniu 8 września 1032 r. od godz. 10 ra- 
no w Łodzi przy nl, Piotrkowskiej nr, 6 
«óbędzie się sprzedaż z przetargu pu= 
bliczne go ruchomości, należących do 
Markowicza Józeta i składających mę 
z Śszif i Innych oszacowanych na Su 


Tracisz wiele jeżeli nie robi Ci tego 
najstarsza położona wśródmieściu 
PRALNIA 


J. GOLIŃSKIEGO 


— — — przy ul. Piotrkowskiej 112 — — — 


mę zl. 600.— LEMLLLULLLLEELULLLLLLLL 


Łódź dnia 21 sierpula 1952 r. 


Komornik St, GÓRSKI r 
Fabryka okuć budowlanych bardzo eny Log? ZKE ra aha kia] 
jak głowa ludzka i konewka. spowodować m 
4999900462 = powikłania kiszek 1 śmioró 
3 + B-cia SUW AL SCY z Specjalne lecznioze bandaże ortopedyczne 
+ g wł. Ant. SUWALSKI gumowe mojej metody usuwają skatecznie naj. 
+ > Fabr Biuro: Łódź 'ul. Golca 9. Tel, 209-52 piebezpieczniejsze i najzastarzalsze ruptury u 
+ Vi : nes x zę4 minari ies Ram mężczyzn, kobiet t dzieci, Na skrzywienie krę- 
domowe, smaczne i TANIO *|$ Wykonywu zamki, zatrzask, klamki żeħazne kuta, z gosłupa, przeciw tworzenia się garbów, leczn, 
+ dai " List da 20 +3 mosiądzu ! czerwonego metalt, pastw le, zawiasy, za orsety ortopedyczne Dla ekrsywionych nóg 
+ K je stopada suwy, marożniki i t, o. od najskromniejszych do mal gets Peed A pda stóp, wkłady ortopedyczne. 
> 4 ( pw cowka poprze- g $ ozd.bniejszych i przyjmu e kompletne kucia do no- mc ng | i , 
czna ofi a — wejści wych budowli, 8 ~ 
m. 18 parter, aajne s Dojazd tramwajem Zgierskim do |uljanowskiej © Świadectwa pochwalne wystawili Prof, Uniwersyti Prof Dr. R. BARĄCZ. 
$ s : è 98223300090900 < pr. Dr. ). MARISCHLER, Prof. Dr. B. KIELANOWSKI i wielu inoych. 
AAAAŁAAARADZAŁIA2I 
++ a KN M GL EEs Zakład ortopedyczny Spec. |. RAPAPORT, ortopeda ze Lwowa. 


Gimnazjum Żeńskie 
Z prawami gimnazjów państwowych 


R. Konopczyńskiej - Sobolewskiej 


ortopedycznego, Córeczka mofa nie mogła chodzić, zaś 


owej srogiej terapii, porusza się zupełaie dobrze i czu 
wej opieke w dniach niedoli mojej córki składam obecn 


ul. Gdańska Nr. 90 (róż Andrzeja), tel. 128-62. 
Egzaminy do klas wstępnych i wyższych rozpoczynają się dnia 1 września 

Do klasy wstępnej A przyjmuje się dzieci nieumiejące czytać. 
Kancelarja czynna codziennie od 9-ej do l4-ej. 


| 


1932 r Notarjusz Kazimierz Rosman w Łodzi. 


Neresi języ- 
ka łacińskiego 
ma 15 godzin wol- 
nych  Zgłoszecia 
sub „A Z” redakcja 
„Dziennika Łódz- 
kiego. 


Mme gabine 


pó dla uczenie 
tową nową — 


lab uczniów 
przy rodzinie do 
wynajęcis, Ogro- 
dowa 26, Il sień, 
2 piętro, m. 8. — 


SZEWCY — 


Najtaniej nabyć SKÓRY w każdej 


można ilości 


w SPÓŁCE SZEWCÓW 


PIOTRKOWSKA 79. — Al. KOŚCIUSZKI 22. 
Spocialnóńk Telefon 158-38. 


detaliczna sprzedaż zelówek trwałych na wodę. — 


= frmy „Singer 
surzedam tanio, — 
Oferty proszę do 
adm nin. pisma 
pod „Singer”. 


Szkoła Rękodzielnicza Żeńska 


trzechietnia stopnia |-go Stowarzyszenia „PRZEZORNOŚĆ” 
posiadająca prawa Szkół Państwowych 


: r 

Łódź, ulica Lokatorska Nr. 12 (boczna Rzgowskiej) 
a Wis przedmiotami ogólno-kształcącemi i działami: 

1) Krawieckim 2) Bieliźniarsko-hatciarskim 3) Modniarsko-kwiaciarskim 

przyjmuje zapisy uczenie dol września w kancelarji szkoły, od godz. 8-ej rano do 4-«j 

po Leh Kandydatki muszą okaząć świadectwo Szkoły Powazęchnaj. Dla wirakć zamiej- 

scowych opieka w internacie na miejscu. — Opłata ne bardzo dogodnych warunkach. — 
Za dzieci urzędników państwowych płaci Państwo. 

Dojazd tramwajami 11-ką | 4-ką. Telefon Nr. 206-45. 


CENY OGŁOSZEŃ: 


- > — —— 


Za wiersz milimetrowy 1-lam. (strona 5 lam.) przed tekstam / w tekście 40 
gr. za tekstem i komunikaty 50 gr., otinga — 25 gr. zwyczajne zá 
1 wiersz milim, (stroma 10 lamów) 10 gr, ogloszenia drobne 19 gr. za 
waż. p zł. Sa dla poszukujących pracy 5 gr., naj- 
s mniejsze joszenie 50 .r. — U loszenia zamićjscowe 0 59 proc. 
SŁ > cję o 100 proc. drożej Za terminowy oruk ocioszeń, komunikatów i ofiar administracja nie odpowiada, 


Gants Wg A zasadniczo treści ogloszenia, nie obowiązują wydawnictwa do powtórzenia tego > Inb 


——— m mm Ł>$>>2O2P --- 
Redaguie komitet, redaktor odpowiedzialny. Karol Pietrasink. W drukarni wl. Piotrkowaka SĄ GQ 
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Łódź, ul. WÓLCZAŃSKA Nr. 10, front, parter. 
UWAGA: Osobiste jawienie się chorych bezwarunkowo jest konieczne 
Przyjmuję ubezpieczonych w Kasie Chorych m. Łodzi, — 

PODZIĘKOWANIE. 
Na tęm miejscu składam serdeczne podziękowanie WP. Dyr. J 


mieszkałemu w Łodzi przy ul. Wólczańskiej Nr. 10 za nader umiejętn 1 
go, leczniczego gorsetu 


nie moej córeczce lat 5 liczącej zhorej na gruźlicę stosu pacieżowe ! 
chirurdzy zalecali 


bardzo długi okres czasu w gipsie, dzięki iednak WP. Dyr, J. 
je się zdrową. 


Chorzy na ruptury i różne kalectwa !!! 


Pomoc i skutek bez operacji! 


RUPTURY, jakoteż kalectwa nie wolno sza- 
niedbywać, gdyż skntki dla życia ludzkiego są 


nałeziono zega- 

rek w lesie w 
Kolumnie, Prawy 
wlasciciel zechce 
zgłosić się w spra- 
wie odbioru tele- 
fonicznie 162 84 za 


zwrotem kosztów 
tudent Un. ~ 
absolwent gim 
nyzjum państwowe 
go przygotowuje 
do egzaminów gim- 
nazjalnych. Wyma- 
gania skromne. 
Ofertv sub "Evo", 


ynacrudzę z% 
wskazanie 
miejsco wości,gdzie 
mógłbym  prowa- 
dzić kura handło= 
wy. — Zgłoszenia: 
Ehrlich, Bolechów 
Malopolska. 


katdega miesiąca. 


Telef. 221-77. 


. RAPAPORTOWI, za- 
e ì celowe zaaplikowa- 


ej leżenie przez 


RAPAPÓRTOWI uniknęla 
Za pelną wiedzy facho- 
ie powyższe publiczne podziękowanie. 


(—) HERMAN EDWARD LEBRECHT, Zarządca cmentarza Łódź, ul, Zgierska 127 


Powyższe w calej osnowie stwierdził urzędownie do Rep. Nr, 2888 dnia 24 go sierpnia, 


DEET UCWTANT EE 


potrzebni rozno* 
aicieie i- aprze- 
dawcy. Zgłaszać 
się w księgarni 
„Helios” Nowo-Pa 
bianicka 54, Blok 
K. m, 59. 
tancja dja %2 
uczni, oddzieł 
ny pokój, opieke 
wzorowa. Sienkie- 
wicza 91, front m. 
I. Niewińowska: 
BYPIĄLGIE 
brzoz% róża 
orzech, jesion wę- 
xierski garderoby, 
szafy, lóżka, KTE* 
denzy, pokoje sta- 
lowe sprzedaje ne 
raty. Zamienia sta 
łarnia K. (alara 
uł. Warszawska 16, 
tel. 251-8). 


a — 
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